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Sprawa c&w wojny 
u państw centralnych 

i u koalicji.
I.

Ostatnie tygodnie przyniosły cały szereg 
enuncjacji zarówno po stronie państw central­
nych jak po stronie koalicji, które pozwalaj? 
się mniejwięcej zorjentować w prądach i ten­
dencjach, jakie tu i tam istnieją co do celów 
wojny i ewentuatnyrh warunków pokotu. Że zaś 
zagadnienie to z każdym krokiem zbliżania się 
do końca woiny — choćby jeszcze i dość odle­
głego — coraz więcej nabiera doniosłości, 
tego nie potrzeba tłumaczyć. Każdy zrozumie że 
w tern, co dzisiaj odpowiedzialni mężowie sta­
nu i przywódcy wpływowych stronnirtw w 
kra jarh wojujących mówią, krystalizują się 
wyraźne pierwiastki przyszłego układu Europy.

Po stronie państw centralnych ostatnią u- 
rzędową enuncjacją w sprawie celów wojny by­
ła mowa kanclerza w Parlamencie 
z dnia 15. maja. Mowa la wywołaną została, 
jak wiadomo, dwiema interpelacjami, z których 
jedna, konserwatywna, ęhciałą. abv kan­
clerz akceptował znane źabórcze cele wszeen- 
niemców, druga, s o c j a I i s t y c z n a—wprost 
przeciwnie — dążyła do wydobycia od rządu 
zgody na program pokoju ..bez aneksji i bez od- 
szkodowań“. Pan Belhmnnn-Hollweg oświad­
czył, że zasadniczo uważa szczegółowe wyli­
czanie celów wojny w chwili obecnej za szko­
dliwe, pozatem zaś nie mvśli przyjmować ani 
programu zdobyczy, ani programu rezygnacji. 
Pozytywnie powiedział kanclerz, że trwa przy 
ogólnych wvtvcznvch propozycji poko­
jowej mocarslwcentralnvch zdnia 
12. g r u d n i a. w której — jak przypominamy 
—■ powiedziano, źe „rządy centralne pozostały 
wierne przekonaniu, iż ich własne prawa i u- 
zasadnione żądania nie sprzeciwiają się pra­
wom innych narodów i źe nie zmierzają one 
do zdruzgotania i zniszczenia przeciwników.**

Stojąc na tej ogólnej zasadzie zrobił p. 
Bethmann-Hollweg w dalszym ciągu swej mo­
wy wyraźną różnicę między państwami za­
chodnie mi koalicji a Rosją. Wobec tam­
tych, u których kanclerz nie widzi gotowości 
pokojowej, odrzuca on bezwzględnie żądanie 
socjalistów, aby zrzec się aneksji i odszkodo­
wań. Wohec Rosji natomiast, która zrezygno­
wała z anpksji i odszkodowań i objawiła dąże­
nie do szybkiego pokoju, oświadczył kanclerz, 
źe Niemcy gotowe są z nią zawrzeć pokój opar­
ty na wzajemnem porozumieniu się i że nie za­
mierzają stawiać warunków, któreby uniemoż­
liwiły trwałą zgodę w przyszłości.

Nad tem stanowiskiem kanclerza wywiąza­
ła się w prasie niemieckiej dyskusja, częściowo 
bardzo podrażniona, która do tej pory zapełnia 
łamy gazet. Konserwatyści i wszechniemcy a- 
takują p. Bethmanna-Hollwega ostrzej niż kie­
dykolwiek, zarzucając mu, że faktycznie idzie 
po linji „pokoju Scheidemanna“ i że przez to 
ośmiela tvlko i wzmacnia siłę bojową przeciw­
ników. Nawet wyraźne oświadczenie kanclerza, 
że co do celów pokojowych znajduje się w zu­
pełnej zgodzie z naczelnem dowództwem nie za­
słoniło go od ataków wszechniemców, którzy 
Ciągle konstruują różnicę jakoby zasadniczą 
między kanclerzem a Hindeńburgietn i dla ce­
lów swoich aneksyjnych ukuli nawet hasło „po­
koju Hindenburga“ w przeciwstawieniu do o- 
partego na rezygnacji ze zdobyczy i odszkodo­
wań „poko ju Scheidemanna“. Jakie zaś są cele 
Zdobywcze wszechniemców, o tem się można 
przekonać z niezliczonych rezolucji uchwala­
nych na rozmaitych zebraniach i konwenty- 
klach wszechniemieckich. gdzie stale choć z 
różnemi odcieniami powtarzają się następujące 
żądania: ustanowienie zwierzchności militar­
nej nad Belgją i Polską, owładnięcie wybrze­
żem Flandrji, aneksja francuskich zagłębi kru­
szcowych w Briey i Longwy, pozyskanie tere- 
»6w kolonizacyjnych na wschodzie (Litwa,

Kurlandja). zwrot kolonii, odszkodowanie pie­
niężne, zniszczenie nieprzyjacielskich środków 
bojowych (floty angielskiej?).

Rząd niemiecki nie ęhee — mając szczegól­
nie stosunki w Rosji na oku — tych wszech- 
nierpieekich postulatów uznać za swdje, i stąd 
wypływa owa zaciekła walka wszechniemców 
przeciwko nieinu, przyezem konserwatyści ma­
ją jeszcze swoje porachunki wewnętrzno-poli- 
tycznę jako przeciwnicy reform demokratycz­
nych. objętych programem „nowej orjentacji.“

Jeżeli p. Bethmann-Hołłweg zachowuje 
wielką powściągliwość w celach wojny a wo­
hec Rosji nawet objawia chęć zawarcia natych­
miastowego pokoju, to o wiele silniej jeszcze 
zaznacza się tendencja pokojowa w polityce 
anstro-wegierskiego ministerstwa spraw zew­
nętrznych hr. Czernina. Od chwili, kiedy 
minister ten w znanym swoim wywiadzie z d”’a 
30. marca, ogłoszonym we »Eremdenblacie«, oś­
wiadczył zgodę swoją na ogólną konferencję 
pokojową, taktyka jego wyraźnie i konsekwen­
tnie zmierza do pokoju „bez aneksji i bez od­
szkodowań." Nic dziwnego, że wszechniemcy 
hr. Czernina właśnie uważają za głównego in­
spiratora dążeń pokojowych, za co zwalczają go 
w sposób nie liczący się zupełnie ze względami, 
przynnleżnemi ministrowi sprzymierzonego 
i zaprzyjaźnionego państwa. Bądź jak 
bądź widzimy, że po stronie państw cen­
tralnych jednolitej opinii co do celów wojny i 
pokoju niema, że zagadnienie lo jest narazie 
jeszcze przedmiotem walki i dyskusji. Punktem 
stalvm jest tu, jak się zda je, tv!ko zgodność 3U.it, 
patrywań — przynajmniej w głównych zary­
sach między p, Bethmannem-Hollwegiem a hr. 
C.zerninem. którą także p. Bethmann-Hollweg 
w swej ostatniej mowie podkreślił.

Jak się sprawa celów wojny przedstawia 
po stronie koalicji, o tem w artykule następ­
nym.

Wiadomości wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 24. V. wierz. (WTB.) O spotęgo­

wanej działalności nrtylerji donszono jedynie 
z Szampanji.

Komunikał niemiecki.
Wielka kwatera główna, 24, V. 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Gru­
pa wojsk księcia następcy Ironu Rupprechta: 
W odcinku pod Wilschaete i na północo- 
wschód od Armentieres uderzyły po silnem 
przygotowaniu ogniowem angielskie oddziały 
wywiadowcze; odparto je w walce pierś o pierś. 
Na froncie w Artois wzmógł się wieczorem o- 
gień, przeważnie na półnoeo-zachód od Lens I 
pod Bullecourt. Pod Loos wtargnęły siły angiel­
skie do naszego rowu przedniego, z którego wy­
pędzono je w kontrataku. W lokalnie ogranic/ó- 
nem miejscu toczy się jeszcze walka. Na póluo- 
eo-zachód od Bullecourt rozbiły się ataki kilku 
komnanii angielskich przed pozycjami naszemi.

Grupa wojsk niemieckiego naslęney tronu: 
Na północ od Craonełles i na zachód od drogi 
Corbeny-Ponlayert złamały się podjęte wieczo­
rem ataki miejscowe francuzów. W zaehodnipj 
części Szampanji była działalność bojowa ar­
tylerii spotęgowana.

Grupa wojsk księcia Albrechta: Nic waż­
nego.

Dzień wczorajszy opłacili przeciwnicy stra­
tą 10 latawców, które strącono w walce napo- 
wićlrznej i za pomorą dział obronnych.

Na wschodniej widowni wojny i Fron­
cie macedońskim położenie jest niezmienione.

Pierwszy giencral-kwatcrmistrz: 
Ludendnrff.

Cesarz na froncie zachodnim.
Berlin, 24. V. (WTB.) Urzędowo dono­

szą: J. C. M. cesarz w ciągu tygodnia odwie­
dził walczące na froncie zachodnim wojska. 
Bawił on u licznych formac ji, biorących udział 
w bitwach pod Arras, nad rzeką Aisne i w 
Szampanji, w lazretach i u dowódców grup 
księcia następcy tronu Rupprechta j niemiec­
kiego następcy tronu. Powrót do wielkiej kwa 
tery nastąpi dziś rano.

Nowe sukcesy lodzi podwodnych.
Berł i n, 24. V. (WTB.) Urzędowo dono­

szą: Zatopiono 19 tys. ton. Między znłopionemi 
statkami znajduje'się szereg uzbrojonych pa­
rowców rosyjskich w drodze z Anglji do Itosju 
Z jednego zdobyło działo. Dalej zatopiono pa­
rowiec z 5700 ton węgla dla rządu włoskiego.

Z walk na morzu.
Berlin. 21. V. (WTB). Kapitan poru­

cznik bar. v. Schniegel, który, jak swego czasu 
ogłaszano, zawiktany hył z łodzią swą podwo­
dną w walkę z pułapką na lodzie i odtąd bvł 
zaginął, znajduje się według nadesz.lych obec­
nie wiadomości przy życiu i bvł w niewoli an­
gielskiej. Odnośna łódź podwodna przybyła 
tymczasem pod dowództwem najstarszego ran­
gą oficera szczęśliwie do portu ojczystego.

Komunikat austryiacki«
Wiedeń, 24. V. (WTB.) Wschodnia wi­

downia wojny: W licznych miejscach frontu 
nieprzyjaciel rozwinął większą działalność bo­
jową.

Włoska widownia wojny: Od wczoraj 
południa wre !0 bitwa nad Socżą (łzoneem) z 
nadzwyczajną gwałtownością. Uderzenie mas 
nieprzyjacielskich skierowane jest obecnie p ze- 
ciw całemu 40Jun. długiemu frontowi od Pla- 
vv do morza, W licznych miejsrach walki nic 
doznały przerwy także nocą. Na obszarze góry 
Kuk pod Vodice i ku Monte Santo rzucił nie­
przyjaciel po południu swe oddziały szturmowe 
w bitwę. Ci. którzy postąpili na wschód od gó. 
rv Kuk, stali się ofiarą naszego ognia miaż­
dżącego. Pod Vodice złamały się szturmy nie­
przyjacielskie o waleczność pułków piechoty 
nr. 24 i 41. uzupełnionych po największej czę­
ści z Galicji wschodniej i Bukowiny. Przy kla­
sztorze Monte Santo zdołał nieprzyjaciel prze­
kroczyć rowy, zrównane przez ogień huragano­
wy. lecz został przez natychmiast sprowadzone 
posiłki pochwycony, do swych rezerw odrzuco­
ny i z niemi razem ogniem działowym spędzo­
ny ze stoków. W tej samej chwili rozbiły się 
na wschód od Galicji dwa potężne włoskie sztur 
inv masowe po części już na obszarze działań 

ipaszej artvlerji. po części w walce pierś o pierś 
zgaszą dzielną piechotą. Szczególnie zacięcie 
i uporczywie walczono na terenie walki ptasko- 
wzgńrza Karslu. Z brzaskiem dnia pozosta­
wały tutaj pozycje nasze i teren poza niemi w 
ogniu huraganowym dział nieprzyjacielskich 
wszelkich gatunków. Oko'o południa począł 
się toczyć pod Konslanjewicą pierwszy ntenrzy 
jaeielski atak piechoty. Odparto go. Bo połud­
niu uderzył potężny atak włoski przeciw całe­
mu frontowi plaskowzgórza Karstu. halę po 
fali puszczał nieprzyjaciel między górą Fajti 
Hrih a morzem przeciw naszym łinjnm. Gdzie 
złamał się oddział nieprzyjacielski, miejsce je­
go zajął świeży. Atak i kontratak zderzał się 
z sobą. Tak trwa zmaganie się z niezmienną 
silą aż do tej chwili. Teren zdoła, przeciwnik 
zdobyć jedynie w daleko wysuniętym odcinku 
pod Jatniano. gdzie musiełiśmy wojska nasze 
cofnąć o 1 km. Bo za tem zatrzymaliśmy wszą 
dzie pozvcje nasze w całej ich rozciągłości. 
Węgierskie pułki armji nr. 39 i 61 i wypróbo­
wane wojska honwedów wplotły w historję 
swą świeże, wspaniałe liście sławy. Z Karyn- 
tji i Tato,u nic ważnego.

Południowo - wschodnia widow­
nia wojny: Bod l’eres udaremniono włoską 
próbę rzucenia mostu. (

Zastępca s/eta sztabo głeneralnego: 
von Hoefer marszałek polny porucznik

Powtó, hr. Tarnowskiego.
Wiedeń. 23. V. (WTB.) Odwołany z 

Waszvnelnnu ambasador austrowęgierski hr. 
Tarnowski przvhv, z członkami ambasady i 
przedstawicielami konsularnymi w Ameryce 
oraz pewną liczbą obywateli austrvjackich i wę 
gierskich dziś po południu do Wiednia.

Atak napowietrzny na Kiszeniew.
Petersburg. 24. V. (WTB). Latawiec 

niemiecki rzucał bomby na dworzec w Kisze- 
niewie. Zabito żołnierza i dwoje dzieci, zra­
niono 5 robotników.

Izwolskij ambasadorem w Londynie?
(WAT.) Telegram rządowy z Petersburga 

donosi, że dotychczasowy ambasador rosyjski 
w Paryżu Izwolskij zamianowany został am­
basadorem w Londynie w miejsce Sazonowa,

Warunek pomocy finansowej Ameryki 
dla Rosji.

B e r 1 i n, 25. V. Według „Lok. Anzg." wy­
jechał senator amerykański Root do Petersbur­
ga, ażeby tamże dopilnować urzeczywistnienia 
żądań amerykańskich, warunkujących pomoc 
finansową. Rosja ma z!ożvć namacalne dowo- 
d\ na lo, że jest zdecydowana prowadzić woj­
nę tak długo, jak to uzna koalicja za stosowne.

Zatopiony taosportowiec angielski 
z wojskiem.

Londyn. 24. V, (WTB.) Admiralicja do­
nosi. że angielski transportowiec „Transylwa­
nia" dnia 4. maja storpedowany został na Mo­
rzu Śródziemnem. Zginęło 29 oficerów, 317 
ludzi, kapitan i 10 łudzi z załogi.

nłeji zakomunikował, że ze względu na przyłą­
czenie się Stanów Zjednoczonych do akcji wo­
jennej gabinet wojenny zadecydował, że nie

potrzeba w dalszymi ciągu budować fabrvkl 
materjałów wybuchowych pod Bristol. Odnoś­
ne zlecenia zostały wydane. Zaprzestanie prac 
tamtejszych jest, jak oświadcza Reuter, zna* 
miennym dowodem zaufania rządu co do pod­
trzymania komunikacji okrętowej.

Komunikat włoski.
B z y m, 23. V. (WTB). Sprawozdanie śro­

dowe: Nadzwyczaj gwałtowne walki rozgryź 
wały się w nocy z 21. na 22. w dolinie '.ra- 
winjolskiej. Po dlngotrwalem przygotowaniu 
działowem, które zburzvlo pozycje nasze na 
grzbiecie małego Gol Bricon. udało się ataku­
jącym sitom nieprzyjacielskim w kilku miej­
scach mimo zaciętego onoru obrońców wtar­
gnąć do naszych pozycii. Gdy nadbiegły po­
siłki. odzyskaliśmy zunełnie nasze pozycje. 
Pozostawione na placu boju trupy. 60 jeńców 
z 1 oficerem. 3 karabiny maszynowe i liczny 
przez nas zdobyty maferja, wojenny, są świad­
kiem krwawej porażki wroga.

Komunikat bułgarski.
S o f j a, 23. V. (WTB). Sprawozdanie śro­

dowe: Front macedoński. Na froncie jezior 
Ochrida-Butkow’o zwvklv ogień, który w kola­
nie Czerny spotęgował się eh wiłami do najwię­
kszej siły. Nieprzyjacielski oddział piechoty, 
umilił iąrv uderzve na wschód od Pobropnlją, 
odpędzono ogniem. Nad dolną Strumą. szcze­
gólnie między jeziorami Bulkowo i Tałiiuo, bar 
dziej ożywiony ogień.

Komunikat turecki.
K o n s t a n t y n o p o ł. 21. V. (WTB.y 

Sprawozdanie środowe: Kaukaz: Na lewem 
skrzydle bezskuteczny rosyjski ogień działowy.

Front na Sinai: Napad ogniowy z 20. na 
pozvcje angielskie miar powodzenie, dłuższy 
angielski ogień w dn. 20. i 21. pozostał bez 
skułkii. Na innych frontach nie wydarzyło się 
nic ważnego.

Z walk w Palestynie,
Londyn. 23 V. (WTB). Podsekretarz 

wmjny Mac Pherson zakomunikował w Izbie 
gmin informacje o walkach w południowej 
części Palest\my. Turcy ubezpieczyli Gazę za 
pomocą silnVch pozycji. Brak wody i złe dro­
gi spowodowały, że anglicy od 19. kwietnia nie 
poczynili znaczniejszych postępów.

Echa rozruchów w 1‘orltignlji.
Beil in. 24. V. IWTB.) Pisma liońskie 

donoszą z Madrytu: Podczas rozruchów w Por­
tugalii było 25 zabitych i 250 ciężko rannych. 
Szkody w mieniu i materjale są bardzo zna­
czne.

Hiszpański minister spraw wewnętrznych 
oświadczy, . że rząd wysłał wielkie ilości cłde- 
ha z Vaiencji i Alknnlarv do l.izbonu. aż-hy 
rządowi portugalskiemu dać dowód przyjaźni.
Złagodzenie blokady na Morzu Lodowatenv

Berlin. 23. V. (WT)B. Odnośnie do do­
niesień pisni norweskich o znmierznncm ogra­
niczeniu niemieckiego obszaru łilokadowego w 
północnej części Morza Lodowatego dowiaduje 
się Biuro Wolffa ze strony miarodajnej, że ob­
szar blokadowy nie został zmniejszony. Nato­
miast toczą się wprawdzie rokowmnia, celem 
omożliwienia statkom rybołówstwa w części 
obszaru blokadowego.

Z obawy przed łodziami pndwodnemi.
Berno. 24. V. (WTB). W* porcie pod 

Bordeaux ruch okrętowy usta, prawie zupełnie* 
Leży tam na kotwicy około 60 parowców, któ­
re z obawy przed łodziami podwodnemi nie 
wyjeżdżają. Transportów wojsk dokonuje się 
wyłącznie przez Marsyłję.

Wymiana jeńców.
Kopenhaga, 24. v. (WTB.) Wczoraj 

wieczorem przybyło z Rosji przez Helsingborg 
do Aarhus na szwedzkim statku lazaretowym 
225 niemieckich i austryjackich inwalidów wo­
jennych. Przewieziono ich dziś rano w po­
ciągu lazaretowym do obozu barakowego pod 
Hild. Dalej przvbylo wczoraj przed poi. stat­
kiem lazaretowym „Imperator" 152 rosyjskich 
inwalidów do Helsingor. Stamtąd przewiezie 
się ich do rosyjskiego obozu jeńców pod Hor- 
serfid. Na tych dwuch transportach przybyła 
do ohozów duńskich połowa przeznaczonych 
do wymiany inwalidów narodowości niemiec­
kiej, austryjackiej i rosyjskiej.
Zaprzeczenie w sprawie skarbców belgijskich.

Bruksela, 23. V. (WTB). W pismach 
angielskich i francuskich oraz w prasie państw 
neutralnych rozpowszechniano w ostatnich 
dniach wiadomości, jakoby na rozkaz grenerał- 
gubematora w zajętych obszarach Belgji otwo­
rzono gwałtem wszystkie skarbce stalowe. Tak 
otrzymał gubernator Antwerpji rozkaz, by ka­
zał otworzyć wszystkie skarbce stalowe. Ro­
botnicy belgijscy wzbrahiali się jednakże doko­
nać otwarcia: dła tego sprowadzono z Niem­
czech technicznie wyszkolonych robotników, 
lecz i tym nie udało się otworzyć skarbców,

Wiadomości te od początku do końca są 
zmyślone i pozbawione są wszelkiej istotnej 
podstawy. Ani gubernator Antwerpii, ani ża-



den inny cywilny lub wojskowy urząd wydal 
lozkaż przymusowego otwarcia skarbców. 
¡Wszystkie skarbce nie wyłączając pozosta jących 
w posiadaniu poddanych państw nieprzyjaciel­
skich, we wszystkich bankach belgijskich są 
nienaruszone.

Przeciw rcwełaćjom Gerarda. 
Berlin, 21. V. (WTB.) Były ambasador

amerykański w Berlinie Gerard uznał za sto­
sowne uczynić przedmiotem jednej ze swych 
flntyniemieekirh mów przeniesienie na wieś 
mieszkańców7 miasta Lille. Powody zarządzę- 
nia lego kilkakrotnie zostały wyluszczone. Je-- 
dynie o iie Gerard w wynurzeniach swych po­
doje nowe, niezgodne z prawdą dane, mają one 
nie pozostać bez zanrzeezenia. Do nich należy 
przedewszystkiem twierdzenie, że mężczyźni I 
Lol.iety w Lille uprawiają ziemie dla armii 
niemieckiej i niemieckiej ludności cywilnej. 
Ludność Niemiec nie miała żadnego udziału w 
żniwach w zajętym obszarze. Żniwo to prze­
znaczono raczej wyłącznie dla mieszkańców 
zajętej północnej części Francji. Gdzie dla wy- 
żrwimia żołnierzy niemieckich zabrano sbio» 
r”. sprowadzono je w tej samej ilości dla nie- 
rkańców francuskich z Niemiec. Twierdzenie 
I rąrda należy zatem do dziedziny złośliwych 
i pszrc-^ych wymysłów. Jeżeli daM Gerard 
twierdzi, że jedynie usiłowaniom papieża, kró- 
Lę hiszpańskiego i prezydenta Wilsona udało 
sic wyłnódz powrót wywiezionych z Lille mis- 
s-’końców, należy zaznaczyć, że powrót nie na- 
sFpi! na skutek tego rodzaju nacisku, lec« po- 
jjwaź odnośnym osobom zgórv dano zanew- 
r.Miie. że po ukończeniu żniw i po uprawieniu 
roli puszczone zostaną do swych mieiscowości 
Mćn-nwh. że mimo to część wywiezionych 
p«7o- lala na własne życzenie w rtowem miejs­
cu pracy, dowodzi, jak mało Indzie ci cierpieli 
* ¡x.wodu zarządzenia niemieckiego.

rodznakiemrewolucji
w Rosji. 
Przygotowania

(a zgromadzenia konstytneyfasgo.
P e f e r s b u i g, V. (WTB.) Rząd, poczynił 

szereg zarządzeń celem przyspieszonego zwoła­
nia zgromadzenia konstytucyjnego i naznaczył 
na 7. czerwca pierwsze posiedzenie wydziału, 
upoważnionego do opracowania ordynacji wy- 
jberczej.

Wynik pożyczki wolności.
Kopenhaga, 2L V. (WTB.) Vedlng 

s-Berl. Tidende" podpisano w Rosji w ostatnich 
4 tygodniach od chwili ogłoszenia tzw. pożyczki 
wolności ogółem 818 mil. rubli. Jest nadzieja, 
że razem z niepoliczonemi dotad podpisami nie 
którvch lantratów suma podpisana osięgnie 
kwotę miljarda rubli.
Sprawa udziału narodowości w zgromadzenia 

konslvtacyjnem.
Kopenhaga, 24. V. (WTB.) Według 

•Bérl. Tidende» rozpatrywano na ostatniej Ra ■ 
ázie ministrów w Petersburgu kwestję zastęp­
stwa narodowości Rosji w przyszłem zgroma. 
dzeniu konstvtucyjncm. Ponieważ jednakże w 
Rosji, istnieje nie mniej jak 250 rozmaitych 
narodowości, wykazuje się obecnie, że kwest ja 
ta ku zadowoleniu wszystkich narodowości z 
trudem da się załatwić. Prawdopodobnie nastą­
pi rozwiązanie w tvm sensie, że pewni przed­
stawiciele narodowości otrzymać mają tylko 
Śoradczy głos w zgromadzeniu narodowem, Nu 
zgromadzeniu, przedstawicieli żołnierzy z 
Ukrainy przyjęto rezolucję, żądającą samo­
dzielnego rządu dla Ukrainy i zamianowania 
esobnego ministra ukraińskiego.

Mowa kanclerza a Rosja.
(WAT.) Petersburska prasa burzoazyjn'ü 

komentuje ostatnią mowę kanclerza bardzo 
chłodno i traktuje ja z niedowierzaniem. »No­
wo je Wremia« ironizuje przyjaźń kanclerza dla 
Rosji i nazvwa ją dobrą nauczką dla wszyst­
kich zwolenników odosobnionego pokoju. 
>Birźewije Wiedomnsti« wypowiadają się w 
podobnym sensie. »Dieó» podkreśla, że kanc­
lerz odsuwa się i odbiega od stanowiska soeja » 
listów niemieckich. Seheidemann nie będzie 
mógł w przyszłości uchodzić za tłumacza kanc­
lerza.

Kongres Rad i areonizacii wojskowych.
Petersburg. 23. V. i WTB.) Pet. Ag. 

Teł, Komunikat Rady robotników i żołnierzy. 
Wydział Wykonawczy Rady robotników i żoł­
nierzy postanowił zwołać na 1. czerwca kon­
gres przedstawicieli Rad robotników i żołnierzy 
9 całej Rosji ora« organizacji armji na (roncie,

Wiadomości polityczne.
Przesilenie w prezydium wiedeńskiego Kote 

Polskie«*©
Wiedeń 24, V. (WTB.) «N. Fr, Presse® 

'donosi: Poseł Abrahamowicz wystąpił z pre- 
aydjnm Koła Polskiego, którego wiceprezesem 
hyl od szeregu lat.

Próby otworzenia nowego gabinetu węgier­
skiego.

Budapeszt. 24. V. (WTB.) Hr. hr. Ap- 
ponyi i Andrassy powołani zostali na audien­
cję do cesarza. Powołani być mają jeszcze 
przedstawiciele rozmaitych part ji,
Narady przedstawicieli partji Parlamentu aus» 

tryjackiegó.
Wiedeń, 24. ' V. (WTB.) Na skutek pre­

zydenta Silwestra zebrali się dziś przedstawi/« 
Ciele partji Izby posłów. Prezes ministrów 
Clam-Marlinitz zaznaczył, że rząd na wstępie 
przedłoży Parlamentowi szereg projektów pra­
wnych. W toku debaty proponował poseł Fink. 
by na pierwszem posiedzeniu utworzono ko­
misję z 26 członków dla spraw regulaminu o- 
brad. Wniosek ten spotkał się ze zgodą prze­
wodniczących. Go do. kwestii cenzury podkreś­
lano ze wszystkich stron jak najstanowczej. że 
należy się wszełkiemi środkami opierać prze­
ciw iemu, żeby cenzurowano mowy organów 
zewnętrznych. Odnośnie do sprawy marszałku- 
siwa, oświadczył poseł German, że Koło Pols­
kie członkom swym pozostawiło swobodę glo­
sowania. Przedstawiciele socjalistów niemiee-

kich, Słoweńców, czechów i rusinów oświadczy-» 
li, że kluby ich nie powzięły dotąd żadnej u- 
cbwały, wskazywali jednakże na niechęć, jaka 
panuje w klubach ich względem osoby kandy­
data Niemieckiego Związku Nar., dra Grossa. 
Mówcy Związku Nar. i Zjednoczenia chrześci-

i'ańskó-społecznego oświadczyli, że obstają przy 
;andvdaturze Grossa.
Sprawa cenzury parlamentarne? w Austrji, 

Wiedeń, 24. V. (WTB.) Według spra­
wozdania ogłoszonego przez „Reichsrats-Kor- 
respondenz" w dzisiejszem posiedzeniu kon­
wentu senjorów marszałek Silvester ostatecznie 
streścił debatę nad kwestją cenzury w ten spo­
sób, że w Izbie samej panować ma zupełna 
wolność słowa a cenzura przysługiwać ma mar­
szałkowi. Go się tyczy ogłaszania mów, musi 
Izba zagwarantować sobie prawo wykonywania 
cenzury przez prezydjum.

O unieważnienie wyroku na Adlera. 
(WAT.) »Berliner Tageblatt« dowiaduje, się

z Wiednia.,że obrońca Adlera wniósł podanie o 
unieważnienie wyroku na Fryderyka Adlera, 
skazanego na śmierć. Apelacja nie została 
wniesiona natychmiast jedynie tylko z t(>go 
powodu, że skazany na śmierć Adler protesto­
wał przeciwko temu aż do ostatniej chwili.

Przesilenie gabinetowe w Chinach. 
Pekin, 24. V. (WTB.) Prezydent dał dy­

misję prezesowi ministrów Tnanszijui i polecił 
utworzenie gabinetu Wihinfangowi.

Na miesiąc czerwiec
zamawiać można »KBRJERA POZNAŃ­
SKIEGO« na wszystkich pocztach za rnk. 
1,20, a z odnoszeniem do domu mk. L34. 
W mieście Poznaniu wynosi abona­
ment miesięcznie mk. I,—, a z odnosze­
niem do domu mk. 1.20.

ADMINISTRACJA.

Wiadomości mioiocowo i potoczne.
Poznań dnia 25-e© maja 1017.

Kalendarz D«iś:f Grzegorza VII, Urba. 
Borysława

Jutro: f Wig, Fibpa Augusty. 
Wic c\ miła

Wschód słońca Dziś: 3.53 zachód: 8, I
Jutro: 3.52 „ 8 2

Wschód księżyca : Dziś : 7,36 * 11,38
Jutro: 8,46 M tljê?

~ •- NA GŁODNYCH braci naszych 
w Królestwie przy imała składki redakcje 
pism polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Polskieœ 
w Poznania przy ni. Teatralnej 2»

«— • Przepowiednia posody beri, stacji me­
teorologicznej na sobotę 26. hm.’, nieco ehie- 
dniej, dość pogodnie,, okolicami burza.

OSOBISTE.
* Doktorat Na wszechnicy monasters- 

kiej uzyskał ks. Aleksy Kławek z Rogoźna na 
podstawie dysertacji: „Bas Gebet zu Jezus“ 
doktorat św. teologji z predykatem „summa 
cum laude".

— i Śmierć księdza powstańca. W Piotr­
kowie zmarl ks. Stanisław Rutkiewicz. Jako 
miody seminarzysta — stanął pod wodzą Lan­
giewicza i walczy! do ostatka. Po tułaczce o- 
siadł jako proboszcz w Buczku, w ziemi Sie­
radzkiej. gdzie przebył długie lata, jednając 
sobie miłość.i uwielbienie paraf jan. Ostatnio 
przeniesiony do poblizkich Kwialkowiez, zmarl 
tamże. Pogrzeb odbył się w Buczku przy ILz- 
nvm współudziale włościan, ziemiańslwa i du­
chowieństwa.

KRONIKA MIEISf.OWA.
■— * Nasz feljeion powieściowy. W ciąga 

przyszłego tygodnia rozpoczniemy druk naj­
nowszej powieści Tadeusza Kenczyńskie- 
go pt. »RAJ ODZYSKANY».

Znakomity autor wielu dramatów I po­
wieści, cieszących się wielki»™ uznaniem kry­
tyki i czytelników, którego ostatnia komedja 
»Powrót wiosny» zdobyła wyjątkowe wręcz 
powodzenie na scenach polskich i czeskich — 
przenosi nas w na jn owszem swera dziele w 
¿wiat zgoła odmienny.

Powieść ta uderza niepospolitą oryginal­
nością tematu, rozwiniętego zniezwvklem ml- 
strzow’stwem powieściopśsarskiem. Na niezia- 
nej wyspie oceanicznej, na której znalazła się 
garść rozbitków, snu je autor swoją tezę sub­
telną, psychologiczną,, owianą tchnieniem 
prawdziwie poetyckiem.

Wykwintny humor, dyjalog błyszczący 
wszystkiemi zaletami pierwszorzędnego pióra, 
jak rówriież świetna, subtelna ironia jeszcze 
bardziej podnoszą wartość tej doskonałej po­
wieści. Dzięki tym wszystkim przymiotom 
»Raj odzyskany« Tadeusza Kończy ń- 
skiego zapewnia naszym czytelnikom cały 
szereg niezwykle interesujących fcljetonów.

— * teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 
W Poznanie

W piątek ciesząca się ogromnym powo­
dzeniem u publiczności krotoćbwila Nestroya 
„Trójka bulla jjka".

W sobotę po raz piąty „Trójka hultaj­
ska“.

W niedzielę popołudniu na wielostron­
ne życzenia raz jeszcze J.vgia". dramat w o- 
śmiu odsłonach, osnuty aa tle powieści H. Sien­
kiewicza „Quo radis".

Wieczorem z powodu wzrastającego powo­
dzenia „Szalony pomvsl", krotochwila ze śpie­
wami i tańcami W. Bobowskiego.

W poniedziałek (2. święto) pojrmlud- 
niu ..Skalmierzanki", komedjoopera Kamiń- 
skiego.

Wieczorem poraź szósty „Trójka hultaj­
ską", krtlochwiła ze śpiewami i tańcami No- 
slroy’a.

We wtorek doskonała komedja Perzyń- 
skiego „Lekkomyślna siostra."

W przygotowaniu głośny dramat Franci­
szka GnUparzers „Matka rodu Dobralyńskich“.

Posztle& przedstawień punktualnie © go­
dzinie 7%.

Bilety wcześnie! nabywa? można w księ­
gami p. M. Niemierkiewieza płac Wilbeimow- 
ski 3. <rodz g_ n i o-i 3—g.

— * Kołonje „Stelli“. Ubogie dzieci poznań­
skie przyjmują łaskawie w gościnę: p. Chła­
powska z Turwi 40 dzieci; p. hr. Żółtowska z 
Nekli 6 dziewczynek, p. Pankałlowa z Przygo­
dzic 6 chłopców, p. Dr. Brodnicki z W. Kołudy 
3 dziewczynki, p. hr. Górzeńska -Ostrorożyna 
z Tarzec 3 chłopców, p. Gioromska z Klonówca 
2 dziewczynki. Za pośrednictwem ks. prób. 
Langiego z Doruchowa pp. Stefan Głowacki z 
Zalesia 2 chłopców, Roch Godek z Doruchowa 
1 chłopca. Za pośredn. ks. prób. Jauksza z 
Otłorowa pp. Kęsa z Lipnickich Hub 1 dziew­
czynkę, Andrzej Dziamski z Krzeszkowic 1 
chłopca. Za pośredn. ks. prób. Mierzejewskie 
go z Koźmina p. Tomczak z Białegodworu 1 
chłopca. Za pośredn. ks. admin. Wryezy^ z 
Jastarni pp. Franciszka Muża 1 dz., Emhja 
Slrtik 1 dz., pp. Józef Konka 1 dz., Jan Szom- 
burg 1 dz., Dawid Długi 1 dz., Jan Struk I dz„ 
wszyscy z Jastarni. Ks. prób. Raczkowski z 
Pawłowa dia pewnego komornika 1 dziew­
czynkę.

a Za tę dobroć okazaną ubogiej dziatwie na­
szej serdecznie dziękujemy. Łaskawe dalsze 
zgłoszenia przyjmuje: Biuro Towarzystwa 
„Slełła" w Poznaniu, Aleje 24. (Posen O. 1. 
Withełmstr. 24.)

„Stella" Towarzystwo kolonji wakacyjnych 
i stacji sanitarnych T. z. w Poznaniu.
—■* Wycieczki urządzają w święta liczne 

towarzystwa poznańskie. Komunikaty odnośne 
przesłały nam poniższe towarzystwa:

Towarzystwo Przemysł. „Jedność“ w Po­
znaniu urządza w pierwsze święto Zielonych 
Świątek 27 maja rb. wycieczkę familijną do 
Lrbanowa. Grv o premje dla pań i panów roz- 
norzną się pakfuałnie o godzinie pół do 4. 
Goście mile widziani. — Zarząd.

W pierwsze święto Zielonych Świątek u- 
rzadza Tow. Młodych Przemysłowców w Poz­
naniu wycieczkę ranną do Starołęki, na którą 
Szan. członków i ich rodziny uprzejmie zapra­
szamy. _ Zarząd.

. Konferencja Pań św. Wincentego 6 Paulo 1 
Dział Panien na Jeżycach urządzą we wtorek 
29. maja wspólna wycieczkę do Sfarołeki, na 
którą $zan. członków i gości uprzejmie zapra­
sza — Zarząd.

—- Koło Śpiewu w Poznaniu urządza w 
drugie święto Zielonych Świąt po poł. wyciecz­
kę do ogrodu p. Dudka w Urbanowie.

Różne grv przewidziane, drużyna śpiewa­
cza wykona utwory, specjalnie do wycieczka 
zastosowane. O liczny współudział prosimy.

Zarząd.
~ ® (k) Znaczek na masło. Ze względu na 

święta Zielonych Światek zezwala macistrał ną 
sprzedaż 5 zakup ma-da na znaczek 3. który 
ważny jest od dnia 28. bm.9 już w sobotę 28, 
maja.

—* Wakacje szkolne w szkołach elemen­
tarnych jak i_wvższvch rozpoczynają się dziś w 
piątek 25 maja w południe i skończą się w pią­
tek I czerwca rano. Przez ten czas część mło­
dzieży od porznie w domu, a szczęśliwsze. :tó- 
rych dom rodzicielski na wsi łub w miastecz­
kach rolniczych, zaczerpną świeżego powietrza, 
dostaną pożywienia lepszego, jaj, mleka I z 
żąłem nirzą koniec wakacji.

•—* Komisarz dła podziału węgli. (Kohłere- 
kommissar). W uzupełnieniu wczorajszej win 
domośei o zabiegach celem dostarczenia węgli 
na przyszła zimę, możemy czytelnikom '’«nieść, 
że radcę miejskiego Bibiana magistrat propo­
nował na komisarza dła podziału węgli w Po­
znaniu. Wkrótce ma się tutaj utworzyć 
lokalny urząd dla podziału węgli. '

—Zacinał 24 letni Artur Becker, słaby na 
umyśle, od 22 maja. Jest on szczupły, wzrostu 
170 cm., miał marynarkowe ubranie, czapkę i 
bntv kropowe. Kfoby wiedział o pobycie zagi- j 
nionego niech doniesie pod adresem: E. Be­
cker, na Ghwałiszewie 38. Koszty zwraca się.

—” Wzbroniony handel obuwiem starem. 
Urząd Rzeszy dła podziału przyodziewku wv - 
dał rozporządzenie, na mocy którego wzbrania 
handlu obuwiem starem i resztkami skóry. 
Szczególnie* handlarze, którzy posiadają ibu - 
wie stare i skórę * siara z obuwia znoszonego 
powinni sprzedać je tytko Urzędowi Rzeszy dla 
podziału przyodziewku. Zwraca się uwagę, źs 
Urząd ma prawo obłożyć wymienione przed­
mioty, aresztem. Oferty z podaniem zapasów 
rodzaju materiału i ceny należy wysyłać do 
Reichsbekłeidangsstpłle ’ Ersatzsłoff- Ahteibmg 
E Ii f Berlin. Osoby, którym się udowodni, 
że posiadają znoszone obuwie a nie nadesłały 
oferty, zosfana z zapasów wywłaszczone.

— ° Pocztę do jeńców wojennych"! do 
członków armji i fłofy niemieckiej, internowa­
nych w krajach zamorskich, przesyła się mi­
mo przerwania innej komunikacji listowej z 
krajami temi. Przesyłki do Ameryki i dalej 
idą za pośrednictwem holenderskiej admini­
stracji pocztowej, przesyłki, które ida drogą na 
Suez za pośrednictwem szwajcarskimi. Jeśli 
przesyłka może iść jedną albo drogą drogą mo­
że nadający wybrać kierunek. Przesyłki trze­
ba oznaczyć napisem „Kriegsgefaneenensen- 
dungen" i odnieść na pocztę jak zwykłe.

Przekazy pocztowe dla jeńców 5 interno­
wanych w Ameryce w krajach dalej odłeełvch, 

i o ile istnieje tam sposób przesyłania za pomo­
cą przekazów, idą za pośrednictwem urzędu) 
pocztowego w Hadze na ryzyko odsyłającego. 
Do Brazvlji i Meksyku przek zów przesłać nie 
można, przekazy do Argientyny idą przez Ho- 
łandję i Anglię.

—• Statystyka obszarów rolnych pod upra­
wą na 1917 rok. Na mocy rozporządzenia Ra 
dv Związkowej przeprowadzi się jak samo jak 
roku ubiegłego statystykę dotyczącą obsiewów 
zbożem ora2 uprawę innych płodów, potrzeb­
nych do wvżvwienia ludności oraz, na paszę. 
Spisu tego dokonywać będzie się między 15. a 
25 czerwca. Ma on obejmować wszystkie ro­
dzaje zbóż, latarkę, proso, strąkowe, rośliny o- 
łejne i włókniste, kapustę, warzywa i rośliny 
uprawiane na szeroką skałę, a nie dotyczy n- 
prawy ogrodowej. Statystyka ma posłużyć dc 
obliczenia przyszłych żniw, stąd zależy na do 
kladnem podaniu wszelkich szczegółów. Spis 
ten przeprowadza gminy.

—- * Przesyłki żywnościowe z terenów oku­
powanych. W »Kurjerze Śląskim« cz\t >mv: Jak 
donosi »Kowner Ztg.«. zarządził świeżo kanc­
lerz niemiecki, aby przesyłki pocztowe z żyw • 
uoidi wszelkiego rodzaju włącznie mięsa w

nos« do H kilogramów, wysyłane pocztą przeS 
osoby, należące do armji ż terenów okupowa-« 
nych do krewnych w ojczyźnie na ich własny 
użytek, wolne były od zameldowania i obowią-s 
zku dostawy Centralnemu Towarzystwu żaku-»' 
pów oraz^do rewizji w urzędach celnych. Prze« 
syłki takie zaopatrzone być muszą w napis 
,,wysyłka dopuszczona" z pieczątką oddziału 
wojskowego i podpisem oficera lub urzędnika © 
stopniu oficera, 'lo samo przysługuje urzędni-* 
kom na terenach okupowanych, gdy wysyłane 
przez nich paczki zaopatrzone są przez odpowie 
dni urząd w napis, stwierdzający prawo wy­
słańca. Odbiorcom przesyłek tych nie ma sic od 
liczać żywności tej przy podziale kart żywność 
ciowych

KRONIKA PROWiNCfONALNA,
~ * (st) Gniezno. (Śmierć pod ko» 

1 ami pociągu). W nocy z środy na czwar-’ 
tek wydarzyło się na torze kolejowym w pobił« 
żu Dalek okropne nieszczęście. W miejsca 
tern zatrzymuje się pociąg towarowy z .Jaroci­
na, nie ma jąc zwykle wjazdu, a kobie.ty nie­
które, dobrze z tern obeznane, rzucają się w tej 
chwili do wagonów i zrzucają węgle. Tak tez 
było onej ncoy. Ale w chwili, kiedy kobiety 
przechodziły przez tor, nadjechał kurjer nad-* 
zwyczajny, wiozący dzieci z wielkich miast na 
wieś i przejechał trzy niewiasTy,' z których dwie 
skonały na miejscu, a trzecia w lazarecie W 
kwadrans po przewiezieniu.

—* Czempiń. (Podziękowanie). Tu» 
tejsza kuchnia dla ubogich zamknęła z dnierffl 
1 maja 1917 roku trzecia swą działalność urnw 
wą. W sezonie bieżącym wydała bezpłatnych 
obiadów najbiedniejszym miasta Czempinia: 
w emdniu dorosłym 1019. dzieciom 289: w ty-' 
czniu dorosłym 915. dzieciom 390; w lnłvm d(j* 
rosłym 892. dzieciom 339: w marcu dorosłytn 
1113, dzieciom 372; w kwietniu dorosłym 
926. dzieciom 252. Ogółem 6513 obiadów. Ku-* 
chnia zawdzięcza swe istnienie jedynie wiel-« 
kiej ofiarności okolicy.

Za przesłane dary składam najserdeczniej­
sze podziękowanie pp.: hr. Żółtowskim z^ GIik 
chowa i Jarogniewic, Horwattowej z Gorzyc 
czek. Chłapowskim z Turwi i B^eaczewa. bf. 
Szołdrskicj z Psarskiego, St. Chłapowskiemu 
ze Szołdr. Czapskiemu z Modrzą, Meierowi y 
Środka. Brownsfordom z Białeza, Kęczyckim 
z Rłoeiszewa. Skarżyńskiej ze Soławia. Czaro 
neckiemu z Siekowo. Kośeicłsklemu z Ghicho- 
wa. Oprócz tego ofiarowała radą nadrorczS 
Banku T ndoweeo w Gzemniuiu 200 marek.

Wdzięczność należy się także pannom Fie-’ 
weger z Czempinia za prowadzenie kuchni.

Zofia Raszewską.
* (n) Ostrów. (Suhhasta.) Dnia 5. 

czerwca br. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
posiadłości restauratora Władysława Tylroció- 
kiego Posiadłość składa się z hotelu (dom 

dwupiętrowy) i oarodu, położonego przy ul. Ko­
lejowej. naprzeciw poczty. Obszar wynosi 
0,06.09 hr a wartość użytkowa 4569 mk,

(Z Izby karnej.) Robotnica Pante 
Koska spowodowała przez lekkomyślność 
śmierć ssyęgo nowo narodzonego dziecka i po-' 
chowała je bez wiedzy policji. Sąd skazał 
na pół roku więzienia i tydzień aresztu.

— * Inowrocław. (Kradzieże drov
> i a). W zeszłym tygodniu «kradziono na do-^ 
ninjum w Łojewie około 40 kur o wartość? 
irzeszło 300 mk. Złodziej posługiwał się khjM 
:zem dobranym. . —

_W środo, prnwdonodoknip ten sam wła
nywacz nkradł włodarzowi B. 17 kur z cbłe> 
va ramko Mego. Po złodziein u'e m- -»finrci 
Jadów. W tvch dniach wvkrvł tutejszy żarn 
łnrrn szajkę, złożona z k:,ku wyrostków któ- 
•zv dopiłowawszy klucz do zamku spi^hłerrp 
ęradti zboże i sprzedawali ie yodre-mie póki 
iie dostali sie w roce s^rawdcsUiwoś'’!.

_ (7 n b ó j c zv n j>. W ta-’”’ mnihow-» 
:kim powiła pewna dziewczyna z Węgiere me«> 
dnbnc dziecko, które zaraz zakopała. Biedae- 

udusiło «?e. Dziewczyna rd-wefntlwie krok 
swój poneiniła ze wstydu i roroaezy. ale pannę 
te w okolicy oburzenie na rodziców dzmwczy-
nv. że dziewczynę pozostawi'! własnemu 
wi. udawaiac. jakoby nie nie wiedzieb Da 
w«tvdu dołączył się teraz roznaczny czvu zbro­
dniczy. A gdzie ojciec niesumienny dziecka i 
ttwodzicfcie

— 3 Grabów. (Dach obywatelski)
Człowiek z Poznania, a choćby z inny h miast 
i miasteczek z KsMtwa, mających d^odne »«- 
Sączenie z Poznaniem, mosłby sadzić, spoj­
rzawszy na położenie Grabowa, że urządzeni® 
iecbniczne i potrzeby kulluralńe w mieśue tmi 
mpełnie sa zacofane Pod tvm względem je- 
tnak Grabów stanowi chlubny wvmtek. Misa 
do jest małe, liczy około półtora fv«tąca miesz­
kańców trudniących się rolnictwem, praemy»-» 
!em i handlem. Handel rozwinął s?ę donie-o 
włalntch łatach. Grabów wyprzedził wszystki« 
miasta w Księstwie, tworząc organizmu? kup­
rów kobnjałrstów wspólnego zakupu towarów, 
Spółka ta rozwija się wspaniale. W mnycfe 
miastach dyskntnje się dopiero na ten lemat, 
Ale rzadko spotka się dziś takie obywatelstwo 
jak w Grabnwie. Kto po Pierwszy zawita 
do Grabowa spostrzeże, że mieszkańcy jego to 
bardzo sprężyści ludzie, którzy w k»żdfi ma- 
Jcrji dobrze są poinformowani. Wszelkie to­
warzystwa dzielnie się rozwijają. I co dz'Wi»e, 
że ruch Sen wywołali Indzie z dziada pradziada 
Grabowianie. a nie żadne „włazki". Obywatel­
ski ten duch w Gralx>wie trzeba było wreszcie 
(lubłicznie zaznaczyć, tem więcej, że w mieście 
pdbywały się liczne urządzenia na cele dobro­
czynne. nbehod .Sienkiewiczowski itd., o kto«« 
rych nikt nie pisał. .

<)to w drogie święto Zielonych Światek t$> 
28, bm. urządza „I utnia“ Tow. śpiewu w Gra­
bowi® Wieczorek na cel dobroczynny na sah p, 
Wjleockięgo. Program obejmuje sjńewy i de­
klamacje, W prrorwach grać będzie miejscowa 
orkiestra amatorska. ,

Niewątpliwie i tvm razem zapełni się sal® 
p, Wiłeockiego. jak z okazji innych podobnych 
wieczorków, czego Towarzystwu szczerze ży­
czymy.

— 8 (sw) Wąbrzeźno. (Skutki z a b a- 
wiania się zapałkami.) W Lobdowifi 
bawiły się dzieci zapałkami przy stosie gałę« 
opodal domu rzeżnika Peblkiego. Gałęzie się 
zapaliły, a ogień rajął dom pokryty słomą. 
Dziecko robotnika Tillmanna. Który jest na 
wojnie, znalazło śmierć w płomieniach. Skut­
kiem wichru zapaliły iskry sąsiedni dom WI» 
domskiego. ktorv również spłonął. Koszykarz 
Franciszek Dąbrowski usiłował ratować raebRi



/

przyczepi śłę taft straszliwie poparzył i porami 
wskutek zawalenia, się ściany, że w lazarecie 
umarł. Osin rodzin pozostało bez dachu nad 
głowa.

— * (sw) Gołdap. (Olbrzymi szczu­
pak.) W jeziorze posiedzieiela ł.ieleauta zło­
wiono siecią szczupaka ważącego 37 i pól funta. 
Szczupak miał w sobie 5 funtów innych ryb, 
wiem także młode szczupaki.

(sw) Brodnica. (Wielki pożar), 
srozvl się przc-d kilku dniami w Małkach i 
Użeraniu. powodując ogromne szkody. Ogółem 
na obu majątkach spaliło się około 600 owiec, 
koń. znaczna liczba jałówek, wszystkie budyn­
ki gospodarskie, maszyny rolnicze oraz zapasy 
l’;’'7v; Ogólną szkodę, poniesioną przez właś­
cicieli Schulza i Dominesa, obliczają na kilka­
set tvstecv marek:

— * (sw) Malbork. (Niesumienni u- 
r z ęd n i c y pocztowi.) W ostatnim czasie 
zauważono, że pomocnica pocztowa Döring 
brała z paczek drobnostki. Przyparta do mtinj 
oświadczyła. że listowy Borowski daleko więk­
sze dokonywał kradzieże. Podjęto więc w do­
mu B. rewizję. Znaleziono u niego 8 par trze­
wików nowych. 12 gorsetów (?), znaczną ilość 
jnvdla i różne inne przedmioty. Surowa kara 
ich nie minie.

—* Berlin. (Szkody wskutek poża­
ru) w Adlershofie są olbrzymie. Spaliły się 
gmachy fabrvcznp. gmach zarzadu, domv za- 
1,1«eszkape przez chemików, kuchnie robotnicze, 
składy i baraki. 7 wnętrza budynków nic nie 
uratowano. Od strony Głicnicker Weg przed 
sławna sie oczom widok okropnego spustosze­
nia. Dymiące się zgliszcze, potłuczone szkło, 
poopalane belki, porozbijane naczynia kuchen­
ne. ponekane butle od kwasów i bańki od oleju; 
wszystko to tworzy na jokronniejszy chaos. 
Bsłraki woiskowe leżące w pobliżu mtisieli żoł­
nierze opuścić. a złodzieje 7 tego skorzystali, łx> 
skradli wszystko co tvlko jakąś wartość miało, 
naturalnie i żywność żołnierzy, którzy dzielnie 
pracowali przy gaszeniu pożaru. Mieszkańcy 
okolicznych dzielnic Adłersbofii spędzili noc w 
lesie. gdvż z rozkazu policji musieli wynieść 
sic z domów z powodu wielkiego niebezpieczeń­
stwa. Wiele osób odniosło poparzenia i rany 
wskutek ciągłych wybuchów’. Akcja ratunko­
wa bvła ocromnie utrudniona. gdvż głęboki 
piach więził koła sikawki motorowej, którą 
ledwie zdołano wydobyć z grzezkiej drogi. przv- 
|em brak bvło wody, a w końcu powstające 
eksplozje podsycały ogień, rozdmuchiwany 
przez wiatr. Fabryka już odbudowana nie zo­
stanie, tylko część w której się znajduje gorzel­
nia.

KRONIKA SADOWA.
=•> * (sw) Za higamje. Przed izbą kamą

W Gdańsku stawał robotnik Franciszek Siera­
kowski z .tuszek oskarżony o bigamję. Dnia 
13. luteeo 1896 r. ożenił się S. w Hemsrheid. 
Małżeństwo nie bvło szczęśliwe i S. opuś-ił swą 
żonę w roku 1912. żyje ona wciąż jeszcze we 
Wesffalji. S. wrócił w strony rodzinne do po­
wiatu kartuskiego. Tu ożenił się ponownie z 
niezamężną Marta Lysakawską, nie mówiąc, 
śe ma żonę w Wesłfalji. Druga żona gdzieś 
znikła i nie wiadomo, gdzie się obecnie znaj­
duje, Sąd skazał S. na rok więzienia.

Z DALSZYCH STRON.
== * Miasto w płomieniach. Z Janowa Pod­

laskiego donoszą nam pod datą 25 bm„ że 
miasteczko to nawiedził straszny pożar, który 
obrócił w perzynę to, co się ostało podczas ze­
szłorocznego pożaru. O godz. I w nocy zbudzi­
ła trąbką, straży pożarnej mieszkańców ze snu.

Ogień powstał prawie w śródmieściu, a 
«zalony wicher niósł skry na sąsiednie i dalej 
leżące zabudowania, tak. że prawie w jednej 
thwiłi cale miasto stanęło w płomieniach.

i Z powodu braku mężczyzn, którzy znajdu- 
ą się w Prusach na robocie, akcja ratunkowa 
•yla bardzo utrudniona. Wspaniały starożyt- 

ny.kościół katolicki ocalał dzięki odwadze i po­
święceniu się ludności polskiej obojga płci.

Wypaliła się jedynie jedna wieża we­
wnątrz, której cynowa kopula wskutek gorąca 
zupełnie się stopiła.

Niestety spaliła się dzwonnica, w której 
mieściły się jeszcze dwa ostatnie dzwony i sta­
ry. historyczny zegar. Wszystko to stało się 
pastwą płomieni. Spaliło się wogóle 86 zabu­
dowań, a pożar zniszczył prawie wszystkie o- 
grodv owocowe i warzywne. Prawie sto rodzin 
przeważnie żydowskich, zostało bez dachu nad 
głową. Wypadków w ludziach nie było; spa­
liło się jedynie kilka świń.

— * Fundusz Carnegiego dla Polski, Fran­
cji. Belgii. Serhji i Czarnogóry. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Gienewy, że kuratorowie 
fundacji Carnegiego (miljardowa fundacja po­
kojowa zmarłego amerykańskiego miliardera) 
odbyli walne zgromadzenie, na ktńrem, pom. 
innemi, powzięto uchwałę w myśl której asv- 
gnowano kwotę 500.000 doi. a więc około 2 j

fół miljona marek na eele iwmocy ludności w 
rajach, spustoszonych przez wojnę, a miano­
wicie w półn, Francji, Belgji. Serbji, Czamogó- 

ize i Polsce.
— ’ Bandytyzm we Lwowie. W sobotę w 

gamo południe na ulicy Kleparowskiej we Lwo­
wie dokonano zuchwałego napadu rabunkowe­
go który wywołał wielką sensację. Dwucb 
mężczyzn zaczepiło przechodzącego Sindla Ho- 
senfelda. kupca. Jeden z mężczyzn zapropono­
wał Rosenfeidowi kupno papierów niemieckich 
W wiek«zej ilości. Rosenfetd przyjął propozy­
cje i udał się wraz z owvmi mężczyznami do 
mieszkania niejakiej Leonji Rogowskiej. Wła. 
Śeicielki mieszkania nie było. Usadowiono 
Rosenfelda na krześle, jeden z mężczyzn roz­
mawiał z nim. drugi wyszedł 5 po chwili wr- 
cił- Nagle obaj, jakby na umówiony znak 
ïzueili się na Rosenfelda; jeden rabuś zatkał 
Din silnie dłonią usta i powalił na kanapę, dru­
gi tymczasem a bocznej kieszeni marynarki 
Wvrwal portfel, zawierający 1460 koron. Ma­
jąc lup w reku, puścili rabusie swoją ofiar- > 
pnczęlj uciekać. Rosenfeld zerwał się z kanap, 
ki i z krzykiem wypadł za nimi i rozpoczął się

pościg, przyłączyli się do niego prteenomw
rozpoczęła się gromadna gonitwa. Jeden rabuś 
gdzieś znikł, unosząc pieniądze, drugiego 
schwytano. Rabuś nazywa się Helmud Papst 
i pochodzi z Niemiec. Do rabunku się przy 
znal; podał też nazwisko spótn ka. Aresztowa­
no też Rogowską, do której mieszkania rabusie 
zwabili Rosenfelda.
ŁSa»Pl.T««!tŁCTEnB«e»i«gBł

Esissi stssn eywilnep.
W dniu 24 maja zgłoszono;

Zgony:
Wdowa Stanisława Ryczek z domu Adam­

czyk 76 1. Żołnierz, kopiec Jan Kaźmierczak 
34 1. Pomocnik piekafsKi Józef Dembiński 60 
1. Służąca, Maria Głowacz 15 1. Wdowa Wil­
helmina Ziebe 76 1. Robotnica Helena Jiglew- 
ska 17 1. Wdowa Józefa Nowak z domu Urba­
niak 26 1. Robotnik Melchior Sklepik 75 I. 
Robctnik Nikodem Mondrowski 18 1.

Bwnnaitośct
— Gdy wojna się skończy... którzy żołnie­

rze wrócą zaraz do domu? Gdy wojna się 
skończy, nie wszyscy żołnierze będą zapewne 
naraz rozpuszczeni, bo będzie to z wielu wzglę­
dów niemożliwe. Przedewszystkiem niepodo­
bna będzie w krótkim czasie wszystkich prze­
wieźć, a następnie zapewnić im pracę i utrzy­
manie. Rządy muszą w tym kierunku przed­
sięwziąć zarządzenia i opracować dokładny 
plan demobiliz.acji. W Niemczech już obecnie 
rozważają, w jaki sposób najkorzystniej dla in­
teresów jednostki i ogółu będzie można usku­
tecznić przeprowadzenie wielkich mas wojska 
do stanu cywilnego. Dwie okoliczności są tu 
miarodajne, to jest wzgląd na zapobieżenie 
bezrobociu z jednej strony, a z drugiej wzgląd 
na zasilenie warsztatów pracy potrzebną iloś­
cią sił roboczych. Dzienniki nadmieniają, że 
wskazanem będzie, aby siły wojskowe tvlko sto 
pniowo i w miarę każdorazowego zapotrzebo­
wania bvły rozsyłane do domu. Dlatego wła­
dze wojskowe w Niemczech postawiły za zasa­
dę, że tylko ten żołnierz będzie puszczony do 
domu, który posiada sposobność pracy, zapew­
niającą mu stały zarobek i dostateczne utrzy­
manie. Wszystkich innych zatrzyma się po 
demobilizacji jeszcze cztery miesiące na żołdzie 
i utrzymaniu wojskowem.

Minislerstwo spraw wewnętrznych w Niem­
czech, które obok władz wojskowych także już 
zafmuje się sprawą uregulowania przyszłych 
stosunków przejścia ze stanu wojennego do 
pokojowego, uważa możliwość bezrobocia po 
demobilizacji za nieprawdopodobną, bo. jak 
przypuszczać można, zapotrzebowanie robotni­
ka będzie wielkie i powszechne. Przypuszcza­
ją, że pracy dla robotników nie zbraknie po 
zwolnienin z pracy licznych rzeszy kobiet i sił 
młodocianych, które teraz zapełniają fabryki i 
wszelkie warsztaty pracy, (b.)

Sprostowanie z powodu zjazdu polskiego w 
Sztokholmie, — pod tvm nagłówkiem znajdu­
jemy w tutejszych pismach prowincjonalnych 
poniższe doniesienie:

Prasa codzienna przyniosła szereg męt­
nych wiadomości z przebiegu polskiego zjazdu 
w Sztokholmie. Między innemi doniesiono o 
roli gienerała Babiańskiego, który w przebiegu 
układów miał wypowiedzieć się o łatwowier­
nych dążeniach polaków w Niemczech i Au- 
strji, a o żądaniach polaków dzielnic rosyj­
skich, domagających się jedności całej Polski. 
Twierdzenie to staje się niejasnem wobec, dziw­
nej roli, jaką rzekomo przypisuje gienerał Ba- 
biański stosunkowi ziem polskich w Prusicch 
do reszty ziem polskich.

O ile, co trudno uwierzyć, sprawozdanie to 
odpowiada istocie rozprawy polskiej w Sztok­
holmie i udziałowi w niej gienerała Babiań­
skiego, nie zdołam sobie tego wytłumaczyć ina­
czej, jak tvlko wplvwem literaîurv naukowej 
i prac statystycznych niemieckich, które rolę 
polaków w dzielnicy pruskiej i polski stan po­
siadania w najfałsjtywszem przedstawiają 
świetle.

Już od dłuższego czasu pracuję nad tero, 
by tę rozszerzaną przez naukę niemiecką opi­
nię skutecznie obalić. Wkrótce też wydam 
mapy, pokazujące w szczegółach najdalet Idą­
cych nasz stan posiadania w polskich dziedzi­
nach Prus i ufam, że zapoznanie się z -ym sta­
nem rzeczv położy kres tym nieporozumie­
niom, jakie w sprawozdaniach z rzekomych 
sztokholmskich obrad tak jaskrawo wystąpiły.

Sądzę, że stan mych prac, których wvniki 
najdalej do dwu miesięcy zostaną szczegóło­
wo ogłoszone, uprawnia mię do tego oznaj­
mienia, ktńrem pragnąłbym uspokoić polską 
opinię, oczywiście sprawozdaniem ze sztok­
holmskich obrad poważnie zani>'r,'kojoną.

We Lwowie, dnia 18 maja 1217.
Eugjeniusz Romer.

Ostatnie wiadomości.
Atak napowietrzny na południową Angłję.

Berlin, 25. v. (WTB.) Urzędowo dono­
szą: Jedna z naszych eskadr sterowców mary­
narki pod dowództwem kapitana korwety 
Strabsera w nocy z 23. na 24. maja zaatakowa­
ła ze skutkiem utwierdzone punkty poludnio-* 
wej Anglji Iondvn. Scheemess. Harvi/-h i Nor- 
wich. Wszystkie sterówce powróciły bez strat i 
szkód mimo udoskonalonych nieprzyjacielskich 
środków obronnych.

Szef sztabu marynarki.

Komunikat sauałmpaefei.
Wiedeń. 25. V. (WTB.) Wschodnia i po­

łudniowo wschodnia widownia wojny: Położe­
nie jest niezmienione.

Włoska wrTłownTa wojny: rotężne tss-»
tarcie wlóchów nä front Soczy (łzonca) dopro­
wadziły także wczoraj znowu do zaciętych 
zmagań. W zwycięskiej obronie wojska nasze 
stawiały czoło. Pozycje nasze zatrzymaliśmy 
bez wyjątku. Skrzydło północne włoskiej armji 
atakującej rzucono ponownie przeciw wzgó­
rzom pod Vodice i Monte Santo. Szczególnie za­
wzięła i uporczywa była walka o wzgórze 652 
na południe od Vodice, które przez wlochów 
w godzinach wieczornych zostało wzięte w 
szturmie, w nocy atoli w trwającej kilka go­
dzin walce pierś o pierś odzvskane zostało przez 
naszych walecznych. Tu jako i na Monte San­
to ustępujący nieprzyjaciel pozostawił setki 
trupów.

Wvżvna Karstu stała się znowu widownią 
w wielkim stylu podjętej próby przełamania. 
Włosi rzucali swe masy na nasze szańce w spo­
sób bezwzględny. Jakkolwiek skutkiem uprze­
dniego ostrzeliwania utwierdzenia nasze powa­
żnie ucierpiały, obrońcy niezłomni i z zimną 
krwią przyjęli wroga.

Przez cały dzień, a często także i wśród 
nocy wałczono o pozycje nasze na Fajti Hrih, 
Castagnevizza i na południe aż do morza. Wszel 
kie wvsilki nieprzyjacielskie pozostały bez skut­
ku. Nie przedarł się nigdzie.

Piechota i artyleria współzawodniczyły o 
palmę pierwszeństwa. W dniu 23. maja ujęliś­
my I°0 oficerów włoskich i 4600 żołnierzy. T.icz- 
ba ich powiększyła się znacznie w ciągu dnia 
wczorajszego.

Zastępca szefa sztabo sdeneralnego: 
von Hoefer marszałek polny porucznik,

Dalsza bitwa nad Sorzą.
Wiedeń, 25. V. (WTB.) Z kwatery wo­

jennej donoszą 24. wieczorem; Bitwa nad So- 
czą (Izoncem) trwa. Położenie jest niezmie­
nione.

Komunikat włoski.
Rzym, 24. V. (WTB). Sprawozdanie 

czwartkowe: Wczoraj zaatakowały na Karscie 
po 10 dniowem bardzo silnem ostrzeliwaniu 
waleczne wojska armji 3. i wtargnęły do sil­
nych linji nieprzyjacielskich od Kostanjewicy 
aż do morza. Podczas gdy piechota nasza na 
lewem skrzydle na północ od Kostanjewicy 
przeciwnika zawikłała w ciężką walkę, zajęła 
ona w centrum i na lewem skrzydle część ob­
szaru na południe od drogi Kostanjewica-Bos- 
comale i posunęła się poza Roscomale i T.ucetl

i zajęła Jamiano i ważne, bardzo silnie ntwier 
dzono wzgórze 92 (1 km. na wschód od Piełra 
Bosca), dalej wzgórza 77, 85 (Bagni) 21. W 
ciągu dnia wzięliśmy nieprzyjacielowi nrzeszto 
9000 jeńców, w tem przeszło 300 oficerów. Do 
potężnego przygotowania artvlerji przvczvnily 
się skutecznie haterje angielskie najnowszego 
typu, które przvbvly na front nasz. W odcinku 
pod Gorycją wojska nasze zdobyły, odparłszy 
silne ataki nieprzyjacielskie, utwierdzona re­
dutę na północo-zachodnich stokach San Marec 
i poczyniły znaczne postępy na obszarze Monte 
Santo i Vodice.

Komunikaty francuskie.
Paryż, 25. V. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe opiewa m. i.: Na płaskowzgórzu 
pod Vauclerc wstrzymano wczoraj wieczorem 
natychmiast atak niemiecki, który nastąpił po 
gwałtownym ogniu i odrzucono go do jego ro­
wów pierwotnych po zadaniu strat poważnych 
atakującym. Od 1, maia aż do dziś ujęto miedzy 
Soissons i Auberive 8600 jeńców nierannveh. 
W Szampanii dość ożywiona walka działowa 
na obszarze górzystym pod Moronviilers.

W sprawozdaniu wieczornem czyta­
my: Nic nowego oprócz ożywionych chwilami 
walk artvlerji w okolicy młyna pod Vauclerc, 
plasknwz?órza California i okoliev Cbpvreux. 
W nocy na 24. latawce nasze rzuciły 2400 kg. 
pocisków na dworce w okolicy Relhel.

Sprawozdanie belgijskie: W nocy na 
24. jedna z naszych patrolek walczyła z nie­
przyjacielskim oddziałem wywiadowczym na 
południe od Dismuiden. Dzień odznaczał 
zwykłemi walkami działowemi. Ostrzeliwaliś­
my okolicę zamku Cigogne.

Armja wschodnia: Czasami ogień działo­
wy na froncie serbskim. W okolicy Hadji, Be- 
rimat i Skradi I-egen wzajemne walki za po­
mocą granatów ręcznych i torped.

Komunikat anoiatski.
Londyn, 25. V. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe popołudniowe: W nocv ujęliśmy w

Potyczkach patrolkowych na wschód od Le 
ergnier nieco jeńca.

Komunikat bułgarski.
S o f j a, 24. V. (WTB.) Front macedoński: 

Na całym froncie zwvklv ogień działowy. Sła­
be nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze, nsł 
łojące postąpić na północ od Ritolji w okolicy 
Moglenv. odpędzono ogniem. W dolinie pod Se» 
resem utarczki między posterunkami. 

Bumunja: Działalność lotnicza.
Miejscowy charakter wznowionych waU 

w Ros ji.
(WTA). Korespondent gazety »Dień« 

stwierdza że na pewnych odcinkach długiego 
frontu rosyjskiego doszło już istotnie do wzno­
wienia walk, ale te ostatnie mają posiadać 
charakter wyłącznie tvlko miejscowy. Nie cho­
dzi przy tem o rozpoczęcie tak długo zapowia­
danej ofenzywy ogólnej.

Kadeci przeciwko rządowi?
(WAT). Sensacyjna wiadomość pojawiła 

się w iRuskiem Znamieni«. Utrzymuje ona, 
że wśród kadetów petersburskich da je się zau 
ważyć coraz wyraźniej ruch przcciwrządowy. 
Bezpośrednim powodem tego jest usunięcie z 
gabinetu Miłukowa, lecz są i inne jeszcze powo­
dy natury hardziej ideowej niż osobistej. Je­
dnym z nich jest zanadto, silne uleganie rządo 
ohecnego wpłvw’om socjalistycznym, na co ka­
deci nie clicą się zgodzić.

Zwątpienie Klereńsklega. --—- 
(WAT). Korespondent wojenny pisma

>l’tro Rosji, dowiaduje się z kól wojskowych, 
że obecny minister wojny, Kiereńskij odda je się; 
zwątpieniu co do zdolności militarnej armji ros 
syjskiej. Otrzymał on ostatnicmi czasy tyto 
dowodow, świadczących, że w armjach rosyj-sj 
skich zajmują się więcej polityką niżli przygo­
towaniami do ofenzywy, iż sam osobiście po-» 
czvna się do armji tej odnosić tylko z najwię- 
kszem niezaufaniem. To było też głównym 
powodem, że udał się na front, gdzie ebee calf 
swoją powagą osobistą postarać się o przywróć 
cenie z powrotem normalnych stosunków.

Stan wojenny z Brazylią?
R i o d c J a n e i r o, 24. V. (WTB). Agi?»

cja IIavasa podaje za pismami brazyłijskienik 
następujące informacje: Minister spraw zewnę­
trznych Nilo Pecanka oświadczył w radzie mj-* 
nistrów, że storpedowanie okrętu „Tijiea" nic 
zmieni znacznie zewnętrznego położenia Bra«» 
zylji. Wobec Niemiec położenie już po storpc* 
dowaniu „Parany" było jasne. Minister dodał 
Brazyłja nie potrzebuje Niemcom wypowiadał 
wojny, a musi ograniczyć się tylko do przyjęcia 
stanu wojennego, gdy okoliczności rzeczywiści* 
go nakładają. Na zapytanie przedstawiciel? 
pism co do możliwości wypowiedzenia Niema 
com wojny przez Brazylję. odpowiedział Nile 
Pecanka, że Brazyłja nigdy nie wypowiada 
wojny, Brazyłja broni się tylko.

Czy Wtem w boId
zwracamy uwagę na to, że chcąc otrzy­
mać gazetę regularnie, winni nadsyłać 
zamówienia conajmniej tydzień przed 
upływem starego miesiąca. Poczta po­
łowa wymaga bowiem do załatwienia 
formalności przekazowych terminu ty­
godniowego. — Również uprasza się 
zmiany adresu podawać dla przyspie­
szenia ekspedycji wprost na pocztę 
poznańską adresując: Rn die Kaiser- 
liche Feldpostzeitungsstelle Posen O. I.

Ib

Telegraficzne wypłaty.
Be»fin, 25. maja 1917.

Ofiaro
wano

24 6

Żadsnt

24 S.

/flRÎ-O-
wano

25 5.

Zadam

25. B

Nowy Jork
26M- 268’/ 266»- 267»/,
1«5 185’. 185’/ 186
1941 P’S’/ 1951' 195’/4

Norwegia................................... ÎS9 ' IMP/, 189’1 190«/,
Riwaicaria 127 9t 127‘/í 127* /» 127’»
A ostro- Węgry......................... 64.20 61.80 »,4.20 64.20

80’/. 81’/. 80
Konstantynopol*)..... 20fi0 20 60 20/0 20.60
Hiszpania**).............................. 126’/. 126’/, 126’-, 126’/,

(♦ Za 1 fant turecki. — **) Za 100 pesetas.

Targ na zboże.
Pesnań, dnia 25 maja 1917.

Notowanie Cenłraln ?j Spółki Rolniosei dla »aknpo ispntdał 
(pod kontrola Izby roloieaei).

S»adowo ust* iowioD« oeny maksymalna dla Poznanft 
s» nasteptiiace
Paaenica (dobra! - 255.-»

(Prrmis ssa młóckę 12 mk. sa 1920 kg.)
Żyto dobre, zdrowe, «ochy towar - - - - - 218.— 

(Premja aa młóckę 12 mi. aa 10CO kg.)
Jyearaieś ei do 320.—
Jeesrcćeó do browatów podtaj? jakofesi - - - - 
Owies (dobry) - - 280.-

dnia 24. roaja 1917.

Grzędowe spiawoadaci« taby bandlowei.
Fweaica (ino kg.) oon.no-060.00
ŻTto - - - - - - - (100 kg.) 000.00—(00.00 
Groch do gotowania - - (100 kg.) 000 Oft—000.60 
Groch do pasay «»o---- - 000.00—000.00
Owe,................................... - (100 kg.) «n00- 0000«
Owies dc konsnmn ------- 000.06—000.00
Jęczmieó do passe - - • (100 kg.) 00000—OOO.Ot

d® taowatów o -«••»» : ©00.00—000.08

*!>••*•«» dato 24, maja Ul7. 
m®towaata ssywitsa

F»»i«o«k*h1errnz®ak9k». 
ctcrwfflo«’ « 000.00—090.00— OOc.Ofl—flOO.to

gon‘cfyp® biała - - - ©6.00—00.00 - 000.00—OfiO.80 
Koniciyns iółto - - • 00.00 - 00.00—00.00—OO.flk
KanicsTM aswedtka • 00.0n -000.00—000.00 - 600.00
Tymotka ------ 00.00-60.00 00/>0-f0.8f
Raigraa - • • — — — — — • 00.00—00.00— -06.00 
Oradei® dnćnte ------ 00.00 - 00.00—00.00
Reradela — — — — — — — — 00.00—(hi.OÓ—OtkCk 
takarDAtkft — 00.00—00,60— 00,00

«peetaah tato 24. m*> 1917. 
SSstowaato mySwa

Se 100 kg.
Pawato# tabn ontgtniegtt spnyta - • »
Żyto debra . dt«. --••••• OOJMb—0000
Owiaa dobry - dta. ---•••• 80.01—60.88
JęcinpeO - - dto. • • » « • • “ ©0,06— 00 66
J^oamielt dla hrewaró« ------ 00.00— 00.0®
Groch Wiktor)® - •- ••••• 00.00 —00.06
Giocb maty - -•••••••• 00,00 —OljOf
Hacp • — • — — — 00.00—00,08

/ - *•* .. * ■ i ✓ * w



Dnia 24 maja o godz. 9. rano, zasnęła w Bogu po dłuższych cierpieniach, opatrzona 
kilkakrotnie św. Sakramentami moja ukochana żona, nasza najdroższd matka i b^bka ś. p.

z Niegolewskich

85. roku życia.
Eksportacja odbędzie się z Ostrzeszowa w niedzielę, dnia 27. maja o 2'j, po południu 

Rogaszyc, tamże zaraz spuszczenie zwłok do grobowca rodzinnego.
Nabożeństwo żałobne we wtorek, dnia 29. maja o godzinie 10. rano, odprawi się 

Rogaszycach,
W ciężkim smutku pogrążeni

Damskie i męskie zł. zegarki szwais.
poleca jeszcze 4'. 42 a
Chwsłlcowsssa - Grodzisk.

Na żysissaie wysyłam na ©kas.

j BCopsia

Poszukuie się większej itęśoi, do. 
brze utrzymanych

krzeseł! stołów 
ogrodowych

jako też ła®efe. 
Zgłoszenia ojir. się nadesłać da 

■ksp. urn. pisma pod nr. 5(47.

'i tiowodu zgonu naszego syna ś. p. Jerzego 
doznaliśmy ze wszech stron tyle wzruszających. a kojących 
boi seidecznych objawow współczucia, źe niepodobna nam 
wyrazić każdemu «osobna głębokich uczuć wdzęczności.

bkiadamy więc na tej drodze wszystkim, którzy nam 
serce w ciężkim amutke okazali, najserdeczniejsze 5218

Bógr zapłać!
Ludwik i Ludwika z Buchholzów Jakubowscy.

Gśatow z iawarzystwa s
dwojgiem dcón-i i służącą poezu«
kuje na łato

umieszczenia 
na wsi.

PifisŁawe oferty nur. się pod nr 
6219. do eksued. Kurjera Pozn.

Mężatka

oraz szkła rezerwowo. 47ul
Fil TD A przechowuje wę■ #-w nof, |at0WR n#j.

.lepiej w pudełkach blaszan., dostar- 
jcza prosząc ówczesne zlecenia firma

Zif thiewieś & Wlińeikiewicz
Poznań, nł. Nowa 8.

Perfum MOJE MARZENIE
jest przednim, długotrwałym, pier­

wszorzędnym i modnym

L Schwartz
Wrocław (Bresiau) załóż. 1817

pragnęłaby spędzić 4 tygodnie w

leśniczówce lut wsi,
pobliża lasu. Wynagrodzenie brzrtewki

lobre.

KONKURS.
Wydział Ligi Pomocy przemysłowej 

rozpisute konkurs na Sekretarza Ligi Pomocy 
przemysłowej. / ¡em

■Wymagane kwalifikacje 5 warunki;
L Ukończone studia prawnicze, luk techniczne z przepita- 

nem’ egzaminami rządowemi.
t, Udoowiedma praktyka w większych przedsiębiorstwach 

przemysłowych, handlowych lub bankowych, lub w ad­
ministracji polityoznej w zakresie aprąw przemysłowo- 
handlowych.
Zupełna znajomość języka niemieokieg» w głowi® i piśmie 
Nieprzetroczony 50 rok życia.

Do posady przywiązana jest płaca 4800 koroe i 20»/, dodatku 
34 ńtaa wojny. Term.« podań pod adresem Sekcji krako w-

Wydziału Ligi Pomocy przemysłowej, uU bu*,
szewskiego 28. — do dnia 15. czerwca, b. r.

L
4.EMZETf

_ .. -tewki yelą w kaid. aparacie beż
-------- Uczciwo rodziny zechcą ostrzenia 30 xtoz po 6,— dostarcza
uisdmild°fnr3r5l4akSpedyC,i (»»«hiewieza «¡ńeikiewiez
uisma po<f nr. 5148. » pOł:„a„t al. Nowa 7-8

oodziennie świeże 6149 
fant no 50 i 80 fen. sprzeda, i

M. Koszewska,
nl, Połwiejska 2. Stary Rrnek 9? 
św. Marcin 45. Star? Rrnek 65

Bajecznie tanie kupno 
okolicznościowe 1

I para kolczyków brylant
1350 mk.

1 wielki pierścionek męski 
la urylant

1250 mk. zaraz na sirzedaż. 

Johannes Kfuge, Poznań,
(Posen O. 1. ul. Wilhelm. 24 Ili fr. 

Od godz. 9. do 12. 5211

Folwark
Ca. 420 mórg z młynem wodnym, 
bardzo donośnym w Księstwie. 6 km. 
od stacji koiejowej. zarazkerzysł 
nie do nabycia z powodu,dzałow 
Cena 130 t OÓj mk., wpłaty 40 000 
.nk. Zgłoszenia przyjmuje 6142 

SL Jax,
Poznań, ul Ludwiki (Lubepzłr 11

Kupię używane
pian

lub

Krótkie skrzydło
za go‘ówkę. Zgłosz nSiśmientze 
orzyimujs efcsped. Kurjera Pozn.
uod T. O. 5184.

Króiewśak w średnim wieka 
posznk i;e

uiBUa
cez tylko w IV. rewirze policyj­
nym. bez obiadow. Łask, zgłosz. 
upr. do pks^ed. Kuijeta Pozo. 
i» >d nr 5084.

Wielkiego polcoiu 
frontowego nieumebi. poszukują 
się pizy uczciwej roizuue w górnej 
,-zęści mia«ta, najchętniej przy 
al. św. Marcina.

Zgłoszenia upr. się do ok?pc4 
Kurjera Pozn. pod nr, 52lS,

Dobra
od 300 do 1008 mórg
w Księstwie Poznańskiem przy 
wołacie 40 do 250 tys mk. na
sprzedaż.

Również 450 morgowe

dobra młynarskia
w pobliża miasta wzy wpłacie 
40 tys. rak. z oowoda podeszłego 
wieka właściciela do oddana

Szczegółów udzieli

L« Kantor o wicz,
komisioiief.

Poznań, Stary Rynek 64.

Przyjmia się zaraz gimnazja-
stów (uh panów

na stancję
c ui-zyman em !uh bez« 

Zgłoszeni ',0<1 ar. 5298. do
eksnedycn Oritr?wn,liai

* Eoauatu, Druk na maszynie rotacyfeteŁ Podatek«



Dodatek de numera (18. Kur'era Poznańskiego
Poznań, sobofa dnu 26 maja 1917.

Penck - Bmw 
a statystyka tusności 
... pilskiej, ,

(Dokończenie.)
Stąd nigdy nie można było slwierdsnć 

bezwarunkowo dokładnej liczby polaków na 
Zachodzie Prus, a dzisiejsza niemiecka litera­
tura ekonomiczna ©parta jest na tycb ntedo- 

’kladnych i tendencyjnie fałszywych nieraz licz­
bach statystycznych; jakkolwiek niektórzy au­
torzy niemieccy,'- jak prof. Bernhard i prof. 
Brésifte — już wykazywali różne błędy staty­
styki urzędowej, “

Ciekawe są zestawienia liczbowe i dowody 
Dra Wachowiaka, wykazujące szalone wprost 
fóżnice w Ikz&acb urzędowej statystyki w po­
równaniu (to stanu reeczywistego. Naj­
większym . błędem statystyki pruskiej 
jest oddziefanie polaków od mazurów i 
Kaszubów. Dr. Wachowiak słusznie tutaj po­
równuje różnice djaiektów polskich a niemiec­
kich, zwraca trafnie uwagę na fakt że niemiec 
i. zw. „FlattdeitscheT"“ « trudnością zrozumie 
tiięinea. władającego t. zw. „hochdeutsch'", a 
ödjvrotme już wcale nie może być mowy o po- 
rożumfeniu się. Mimo ho nikomu się nie śni­
ło, aby wśród niem-ów 'kkdvkolwiek wprowa­
dzić do statystyki różniczkowanie djaiektów. 
Natomiast tak kaszub jak i mazur rozumie 
każdego polaka, .jedni i drudzy zaliczali i za­
liczają się zawssse do polaków, jakkolwiek ró­
żnica wyznania mazurów, którzy są przeważnie 
ewwngiehkami., nie pozwoliła na zbliżenie się 
do polaków i do wzajemnego porozumienia. 
Wyznanie również wśród niższych klas pola­
ków idenjySiowawo z narodowością. To 
jednak nie "usprawiedliwia, aby ich w 
statystyce -«atJiczać do innej narodowości 
rdż polaków, deszcze mniej można to czynić i 
E kaszubams, Którzy tak ze względów bisiory'- i 
cznvch jak 'Obyczajowych zaliczali się zawsze • 
do polaków, 'Nie zmieni tego bynajmniej ta 
okoliczność, że wskutek kilkuwiekowego bliż- ; 
■szego sąsiadowania z niemeami jeżyk kaszub- ‘ 
•ski nabrał dużo giermańskich naleciałości.

W końcu odróżnia statystyka pruska ed 
'polaków wszystkich tych, którzy podali przy 
spisie ludności język ojczysty niemiecki i poi- ’ 
Ski. tak zwanych ..dwujęzycznych", fefto zu- i 
pełnie fałszywe ujęcie sprawy', bo narodowość 
może być tylko jedna, albo niemiecka, albo pol­
ska, nigdy jednak dwojaka. Dowiedzionem 
jest, że wszyscy t. zw. „dwujęzyczni“ są prawie 
bez wyjątku polakami, którzy dla różnych przy­
czyn natury politycznej łub gospodarczej pra-I 
gną złagodzić wobec siebie optuję niemiecką 
l ją dla siebie przychylnie usposobić.

Dalszą wadą statystyki pruskiej są prze­
pisy wykonawcze, odnoszące się do spisu lud­
ności, które to przepisy często się spieniają za- ■ 
leżnie od potrzeb politycznych i dostarczają or­
ganom wykonawczym szerokiego pola do stoso-' 
Wania przy spisie ludności samowoli, wpływów 
wyższych lub tendencji politycznych. Zwa­
żmy np., że ustanowieni do liczenia ludności 
urzędnicy mają z jednej strony obowiązek do­
kładnego badania sprawy mowy ojczystej, z 
drugiej mają prawo czynienia sami od siebie’ 
poprawek, skoro uważają odnośne szczegóły za 
nieprawdziwe; ma ją możność przy kwesPjach 
Wątpliwych zasięgnąć specjalnych wiadomości 
za pośrednictwem policji. W końcu powiadają 
odnośne przepisy, że cały materjał spisu lud­
ności należy raz jeszcze sprawdzić na lantrs- ’ 
lirze (starostwie). Widzimy tutaj przeciwko 
fflu sposobom walczyć musi prawdziwość liczb 
Statystycznych co do narodowości. Dodajemy 
iazrze do tego, że np. w roku 1905 zawiera! 
kwestjonarjnsz do spisu ludności pytanie ta­
kie; „wenn nicht deutsch, ob der deutschen 
Sprache vollkommen mächtig“.

Pytanie to zmieniono znowu w kwestjona- 
rjuszn na rok 1910 na takie; ..Ob der deutschen 
Sprache mächtig“. Następstwem tego wygo­
towuje się spisy ludności nie według podań

poszczególnych osób, tylko według zapatrywa­
nia urzędów i według potrzeb politycznych i 
gospodarczych rządu. Stąd też wynikają o- 
grorone różnice pomiędzy jednym spisem lud­
ności a drugim, szczególnie w liczbach mazu­
rów, kaszubów i „dwujęzycznych“, które to cy­
fry nie są w żadnym stosunku do normalnego 
wzrostu ludności, względnie przypływu emi­
grantów.

. W końcu nadmienić jeszcze wypada, że ta­
ki system spisu ludności krępuje w sposób nie­
znośny wszystkie osoby, zajmujące stanowiska 
czy to w urzędach państwowych, czy komunal­
nych, urzędników kolejowych pocztowych, są­
dowych, magistrackich. Powiatowych, gmin­
nych, nauczycieli ifp., którzy obawiają się po­
dać swą narodowość polską, abv nie stracić 
względów przełożonych, nie narazić siebie i ro-

1 dżiny na szykany, przesiedlenia przymusowe 
łub dzieci na utratę udogodnień rozmaitych czy 
to w szkole, czy późniejszym zawodzie. Otóż 
mnóstwo momentów, które wpływają ujemnie 
i niesłusznie na obniżenie cyfry polaków przy 
liczeniu ludności.

Przystąpmy teraz do konkretnych cyfr, aby 
wykazać jak znacznie mogą się różnić cyfry 
przy rozmaitych sposobach i systemach licze­
nia ludności.

W tym celu uzupełniam dowodzenia Dra 
Wachowiaka, zadawszy sobie trud zestawienia 
i rozliczenia specjalnej tabeli porównawczej, 
sprowadzonej według nwuch tabel, jego dzielą 
(str. 26 i 35) do równego okresu t. }. r. 1906., 
aby cyfrowo wykazać jaskrawe różnice pomię­
dzy zwykłą statystyką pruską a statystyką pro­
wincjonalną.

Liczby ooteków w paszczerólnycb powiatach Westfalji;
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Według urzędowej statystyki pruskiej było 
"w Weśtfalji samej (bez Nadrenji) w 1905 roku 
125 895 polaków. Przyrost według iejsamej sta­
tystyki wynosił do końca 1910 roku 56.648 pola­
ków, czyli na jeden rok przypada przyrostu 
11.330 polaków. Jeżeli do tego dodamy jok 

wyżej cyfrę 125.859 polaków, to otrzymamy w 
roku 1906 liczbę polaków 137.189 w Westfalji.

Porównajmy teraz te cyfry z Innem rów- 
■nieź użzędowem źródłem; W roku 1906 urzą­
dziła prowincja westfalska, poza urzedowem 
liczeniem, własne spisy ludności celem stwier­
dzenia liczby polaków. Dochodzenia te — jak 
wspomnieliśmy również urzędowe — dały wv- 

,x nik liczby polaków w Westfalji w 1906 roku ha 
z28.766 polaków. W porównaniu więc z prus­
ką statvstyką, wykazującą 137.189 polaków w 
Westfalji otrzymamy różnicę 91.577, to jest nie­
bywała różnica o prawie 70% pomiędzy jedną 
a drugą urzędową statystyką.

Jeszcze więcej jaskrawe różnice otrzyma­
my, skoro porównamy wyniki statystyki prus­
kiej z statystyką nrowincionalną w poszczegól­
nych powiatach Westiaiji,

Jeżeli mianowicie przypatrzymy się w po­
wyższej tabeli liczbom statystyki pruskiej i wy­
nikom ich w r. 1906, a porównamy je z liczba­
mi statystyki prowincjonalnej z roku 1906. to 
przekonamy się o nieprawdopodobnych wprost 
rozmiarach wykazanych różnie, dochodzących 
aż do 207% (!) w Powiecie Gelsenkirchen Rów­
nież w powiecie dortmunckim wynosi różnica 
aż 118%. W ogólności zachodzę największe 
różnice w największych centrach polskich w 
Becklinghausen, Bochum, Dortmund i Gelsen­
kirchen.

Zwracamy uwagę, że powyższe cyny od­
noszą Sie tvlko do prowincji westfalskiej. Dla 
Nadrenii nie robiono takiej Prowincjonalnej 
statystyki, dlatego tam nie możemy w podobny 
sposób porównać cyfr i wynikających różnic.

Jeżeli przvimiemv liczbę polaków
a) w Westfalii wedhm 'totystyfei prowin­

cjonalnej 1906 roku na 228.766
b) w Nadrenii według statystyki praskiej 

2 roku 1995 roku na 46.936
c) dodamy w Nadrenji przeciętny przyrost 

5 roku na 4.952 to otrzymamy ogólną liczbę po­

laków w Westfalji i Nadrenji w roku 1903 
280.654. Ta cyfra jeszcze zda je się być za nizką, 
skoro Schulze-Pipers obliczają rok przedtem 
(1905) liczbę tylko tyeh polaków, których rodzi­
ce zajęci byli w górnictwie (nie licząc hut, ko­
ksowni itd.) na 284.600. (My wykazaliśmy rok 
później tylko 280.654 wszystkich bez wyjątku 
polaków).

Idźmy jednak dalej. Statystyka praska 
wykazuje w roku 1910:

a) w Westfalji 182.507 polaków,
h) w Nadrenji 71.695 polaków, razem

254.202 polaków w roku 1910.
Widzimy tutaj, że cztery lata później nie

osięga statystyka nruska (182507) cyfry statys­
tyki prowincjonalnej z roku 1906 (228.766).

. Więc i tutaj wnioskować należy o wielkiej nie- 
j dokładności i o niezmiernych różnicach w po- 
s równania do rzeczywistego stanu rzeczy. Dr.

Wachowiak też wykazuje, że powyższa suma 
254.202 daleka jest od rzeczywistej liczby pola - 
ków, przedewszystkiern już dlatego, że nie wli- 
.giono kaszubów, mazurów i t. zw. „dwujęzycz­
nych“. Po dodaniu tycb cyfr otrzymamy ogól - 
ną liczbę polaków w Westfalji i Nadrenji w 
roku 1910 na 303.876, to jest więcej o 49.674, 
czyli o prawie 20%. W roku 1913 ocenia 
wspomniany autor ogólna ltozbę polaków west- 
falsko-nadreńskich na 400.000.

Marceli S che fis.

Zebranie
Wydziale teologicznego

To». Przyj. Nauk
odbyto się 24 bu» Wykład »u temat „Te or ja 
d w u c h m i e • » ft w w e d 1 u g św. ił e rn a r- 
d a z Clairvaux“ miał ks. Dr, Kozłow­
skie Poznania.

Cały szereg publicystów 12. w., — mówi 
prelegient, — walczy piórem o ideę Grzegito 
rza VII, pragnąc wyzwolenia Kościoła zpod 
wszelkich wpływów ¡ naleciałości władzy świe­
ckiej. Gerhoh z Reichersbergn, Hugon od św. 
Wiktora, Honorjusz z Autun, Robert Pulleya 
i inni, a mianowicie św. Bernard, opat Cystcr-* 
sów w Clairvaux, należą do tych, którzy w <iu- 
ehu ascelvczno-mistvfznvm roztrząsają stosun- 
nek kościoła do państwa, podczas gdy dopiero 
od 2. połowy tego wieku z mistrzem Rolandem 
(Aleksandrem tli) wchodzi dyskusja na tory 
prawno-kanoniczne. Między gregorjanami, 
przenoszącymi powagę kościoła ponad władzę 
świecką, a antygregorianami, którzy chciełj 
wyzwolić państwo zpod powagi kościoła, zdaj* 
się. zajmuje św. Bernard stanowisko pośredni* 
czące. Według niego opiera się władza ducho­
wna i świecka na powadze Boskiej, ratione wie« 
oiisinis zachodzi między nimi stosunek rów*
norzędny. ale celowo się różnią. Pierwszej za* 
daniem jest cel nadprzyiodzony człowieka 5 
dlatego podlegają jej wszyscy nawet przedsta­
wiciele władzy państwowej pod względem su* 
mienia. Druga zaś ma zadanie doczesne, obro­
nę interesów światowych swoich obywateli, o* 
bronę uciśnionych itp. Przytem państwo winno 
wspierać kościół środkami nm przvsługuiące- 
mi mianowicie orężem i władzą karną, «koro 
kościół wymaga pomocy ze strony państwa 
celem spełnienia swvch zadań religijnych. v\ v* 
razem władzy duchownej jest miecz duchowy 
— słowo Boże, władzn nauczania i dvscvp’inar*' 
na karząea za sprzeciwianie się prawu Boże* 
mu, nawet klątwą. Państwa zaś. władzy wy­
raz to miar materialny czyli oręż, za pomocą 
niego winno bronić kościoła przed wrogiem 
zewnętrznym i wewnętrznym według potrzeby. 
Wówczas ma kościół prawo żądać od państwa 
powolności wobec jego żądań. O tyle więc po­
siada kościół władzę nad państwem, że może 
nim rozporządzać, gdy tego wvmaca obrona 
interesów religijnych. Mvśl te przedstawia sw. 
Bernard w obrazowo ajetej teorii o 2 mieczacn 
(tr’ecz duchowv — miecz materialny), które 
przynależą kościołowi, jakkolwiek w różnym 
stonttia i »’’tresie. Pomysł ten zaczerpnięty i 
Hsma św. fŁuk. 22, 36)‘ale nie dosłownie tvl­
ko alegorycznie rozwinięty.

Ślady porównania kościoła J państwa 2 
dwoma mieczami znajdują się już u papież* 
Mikołaja I. (potowa 9. w.) Wyraźnie wvstenuto 
ton pomysł u Grzegorza VII, Henrvk IV Go* 
defrvda z Vendome, Hildeherta z Lavardin i 
Honoriusza z Autun. Jakkolwiek więc nie rnt 
on u św. Bernarda oryginalny, ale za to kto- 
sycznie przez niego ujęty, i stał się ponnlarnyra 
i przedmiotem roznraw u licznych publicystów 
późniejszych wieków. Papież^Bonifaey VIII as 
przejął zdanie św. Bernarda prawie dosłownie 
do bulli unam sanctam. Ideałem stosunku mię­
dzy kościołem a państwem jest według św, 
Bernarda jedność. Phi unitas ibl rcrfectioi 
relicpii numeri perfeclionen non habent, sen 
divisionem recedentes ab unitate.

Dodać należy, że synteza kościelno-polity* 
cznych zapatrywań u św. Bernarda n?e omerą 
się na zasadniczych rozprawach, bo takich nie 
pisał, lecz jedynie na różnych okolicznościo­
wych uwagach.

Prelegient badał teorję św. Bernarda źró­
dłowo, napisał też na ten temat swoją dyser­
tację; dla tego wvklad odznaczał sye ścislem 
i rzeczowem przedstawieniem kwestji.

W końcu ks. prezes Hozekowski zakomuni­
kował. że pierwszy tom wydawnictw Wydzia­
łu teologicznego, mianowicie przedruk z aki 
wizvtaevjnych jest na ukończeniu i niebawem 
roześle go sie członkom. Zamierzone jest rów­
nież wydawnictw’© „odczytów i wykła­
dów“, do którego ks. prezes nozvskal inż wy­
kłady ks. nrof. Szczenańekiego. wygłoszone, na 
wydziale teologicznym. Na członka Wydziału 
zgłosił się ks, Thelnert z Poznania,

Ks. Ł Nawrowski.

Z historii kościoła farnego 
w W^grówcu.

(Dokończenie.)
Roka 1736 pozwolił papież Klemens XII na 

toocy konkordatu z Augusty»«« Ili, królowi 
polskiemu, iż mógł mianować w państwie tryy- 
nasiu opatów komendatarjuszy. Do nich nale­
żał opat koroendatarjusz wągrowiceki. Mo­
rawski mówi o dwunastu Opatach i o probosz­
czu miechowskim, Opactwo odłączono od kon­
wentu i rozdawano je jako synekurę w miejsce 
dotacji rządowej duchownym, zasłużonym oko 
lo pańslwa lub króla. Osobna komisja przepro 
wadziła rozdział roku 1739. Do opala komen- 
dałarjusza, który nie miai żadnej władzy nad 
konwentem, należały dochody z dóbr Kalisza* 
Jiy, Rgielska, Bartodziejów, Nowego, z miasta 
Wągrowca, z miejskiego młyna i browaru. Do 
lonwentu, który wybierał sobie drugiego opa­
la, sklaustralnego«, należała druga część dóbr 
8. j. Paaigródz, Turza, Koninek, Bracholhi, Mo- 
iironosy. Krosno, Sarbka, Kobylee i Sfraszewo, 
i) wsiach Łaziskach, Ochodzy s Durowie doku­
ment nic nie wspomina. Prawa prezenty na 
probostwo farne przysługiwało Opatowi ¿©¡hen- 
darzowi, Zakon, niegdyś tak potężny i boga­
ty, coraz więcej trach na znaczeniu. Rofeo 
1780 odbyt bardzo dokładną i szczegółową wi­
zytację k‘s. Józef Dorpowski, kanonik gnieź­
nieński i równocześnie proboszcz koś< ietecki. 
O klasztorze mówi wizytator w krótkich i su­
chych słowach: „W tym Mieściu iest Klasztor 
WW X. X Cystersów, gdzie maią Nowicjat y 
Studium, ad praesens liczy się Ich 23. Maią 
Swoie Konstytucye per S. Sedein approbowa- 
ne, Ełcemozyh nie szukaią, Sakramentów S. S. 
cum praeiudicio Ecclesiae Parochialis nie ad- 
ministruią, Parami chodzić nie maią zwycza­
ju» su Klauzurę bez pozwolenia niewychodzą,

Nabożeństw© w czasie przyzwoitym ©dprawło- 
ią: Kazania cum licentia Ordinarii ogłaszaią. 
Cudów żadnych nie rozsiewaią“. To jest 
wszystko co wizytator o klasztorze powiada.

Ks. Grobłinskj umieścił w księgach z ost t- 
nieb lat swojego życia trzy ciekawe notatki» 
które podaję. Roku 1736 w dzień św, Małgo­
rzaty 13, bpea spadł wieczorem po zachodzie 
słońca niesłychanie ulewny deszcz i padał bez 
przerwy aż do południa dnia następnego. 
Wskutek tego woda na 3 łokcie urosła, załata 
poła, łąki i ogrody, poniszczyła zboże w polu 
i warzywa w ogrodach. Powstał wielki głód 
(ingt-ns fam?s) a z nim przyszła głodowa 
śmierć. Ubodzy lączyłi się w wielkie gromady 
i gromadnie chodzili żebrać. Bardzo wielu po- 
ginęło. Mieszkańcy Wągrowca udawali się w 
okolice dalekie, za Noteć, po żywność. Wierteł 
żyta kosztował 19 złotych, pszenicy 12 złotych, 
jęczmienia 8 do 12 złolych. Bvł tez wielki brak 
pieniędzy. W następnym roku, 21. stycznia, 
około godziny 9. w nocy powstała straszna wi ­
chura i poczyniła wielkie szkody w budynkach, 
zrywała dachy z domów, w kościele farnym 
wypadły okna z dachu większa część dachó­
wek. Tu i owdzie walące się oiwry pozabijały 
bydło. Roku 1739 dnia 28. października przy­
szedł mróz i trwał bez przerwy 5 miesięcy. 
Około Nowego Roku, mianowicie od 7. do 10. 
stycznia by? tak silny, że ziemia pękała i bytu 
zmarzło w oborach.

Następcą ks. Groblińskiego by! ks, Michał 
Sałiński (od 12. stycznia 1745 r. do wiosny
1756 r > • •• •

Wkrótce po jego rezygnacji spisany został 
stan kościoła i parafji. Czytamy w protokóle 
skargi na brak opieki ze strony ustępującego 
proboszcza i na zaniedbanie świątyni. Różne 
sprzęty kościelne zaginęły. XV kościele nie b\ło 
żadnego ładu, nie byio posadzki ani ławek. Ks. 
Sałiński wybudował nową plebanje. W roku 
1746 w samą uroczystość Bożeno Ciała spalił się. 
ratusz. Prócz ratusza spaliło się na rynku prze­
szło 30 domów. Dwudziestego maja następnego 
roku jtodczas wielkiego nabożeństwu zaczął jja-

łić się klasztor. Cały klasztor i wszystkie zabu­
dowania spłonęły. Ogień powstał w browarze. 
Młynarz Wojciech ratując różne rzeczy z pa­
lącego się klasztoru, poparzył się śmiertelnie i 
umarł, opatrzony Sakramentami św.

Po opuszczeniu Wągrowca przez ks. Sałiń- 
skiego posługi duchowne w parafji spełniali 
Cystersi. 11. marca 1756 odbył się uroczysty po­
grzeb licznych kości z cmentarza farnego. Do­
konali tej uroczystości zakonnicy za pozwole­
niem ks. oficjała w Gnieźnie, kosztem opala 
Kraszkowskiego. Pochowano kości w nowej ko­
stnicy, zbudowanej obok starej, zniszczonej ..in 
mausołeum novum prope ©s-suarinm omti- 
quum erutnm.“ •

Po czterech łatach sieroctwa otrzymała na- 
rafja nowego proboszcza. Był nim ks. Jakóh z 
Drewnowa Lipski, później dziekan łekiński, ka­
nonik łęczycki i poznańsk i (od 6. ma ja 1760 do
5. kwietnia 1892). Zasługi jego około kościoła 
i parafji są nadzwyczajne. Przystoi mti miejsce 
obok ks. Burdina i ks. GroLfińskiego. Jego'dlu- 
goletniej pracy pasterskiej, bogatej w zbożne 
czyny, osobny będzie poświęcony rozdział.

Gdy przybył do Wągrowca, konała już 
Rzeczpospolita, ale jeszcze była wolna i niepo­
dległa; gdy jako starzec 76-fctni zamknął zmę­
czone oczy, spełniły się straszne słowa Skargi 
„wolności utonęły i w śmiech się obróciły.** 
„Będziecie nie tyto bez pana krwi swojej i lies 
wybierania jego, ałe też bez ojczyzny i króles­
twa swego, wygnańcy wszędzie nędzni, wzgar­
dzeni, ubodzy, włóczęgowie, które popychać 
nogami tam, gdzie, was pierwej ważono oędą.“

Dnia 5. sierpnia roku 1772 zo­
stał podpisany traktat pierwszego podziału 
Polski. 17. października król Stanisław wysto­
sował swój protest do dworów europejskich. Do 
Berlina zawiózł go Kwilecki. Mówi w nim: „Nie 
wiem, czy to, co się dzieje, więcej nam polakom 
robi krzywdy i ujmy, niż innym państwom, bo 
niewątpliwie pożałuje tego Europa cała.**

7. czerwca 1793 wskutek drugiego rozbioru
Polski Wągrowiec dostał się pod panowanie
pruskie. Ówczesny zarząd miastai burmiattż

Bryezyński i radni Leopold Kardołeński, Józei 
Superczyński, Wawrzyn Siejkowski, Kukbre i 
pisarz miejski Kunawski zloàvll rrzvsieg». Mia­
sto bvło od tej chwili nie onackiem tęcz krń- 
kwskiem. Prawo patronatu farnego przeszło na 
panującego wówczas króla Fryderyka Wilhel­
ma H.

Tyle przewrotów, tyle burz i nressezęść kra-= 
jowych przetrwała świątynia wągrwwiecka. 
Wszystko co ludzkie mi pi i rozsypuje się w 
proch. Tylko to, co oparte jest o skałę Piofro- 
wą, ma moc granitu » znamię trwałości, KoA=s 
eze słowami pieśni z roku Î63L którą wyczyfs-» 
łem na okładce starej księgi ślubów kośeiote 
wągrowieckiego:

niechże pokóy będzie
Od nieprzy jaciół y w Połsezę v wszędzie,
Abym w pokoiu wychwalali ciebie 

Tu y na niebie.

s Źródła i dzieła pomocnicze.
Dokumenty parafjalne. Liber CopuMorang 

Eccl. Parochialis Vangrovecesis od roku 1636s 
Liber Mortuorum od roku 1790; Metrics Bap- 
tisaloriim od roku 1724; Archiwum Państwowi 
w Poznaniu: Codex diptomatieus Major»« .Po­
łoninę, Poznań 1877—81; Efanowski Vol 1. Act% 
capitularum Gneznensis, Poznaniensis et VladU 
flaviensis, Kraków 1894; «Historisch Statistic 
sehe Nachrichten über die kath. Pf-rre zu Wan- 
growilz« Dr. Horkenbecka, Poznań 1881; »Joan» 
nis de Lasco Liber Beueficiorum», Gniema 
1880; »Arcybiskupi Gnieźnieńscy« ks. Koryto 
kowskiego, Poznań 1888; »Zeitschrift für Gc» 
schichte und Landeskunde der Provinz Posen« 
herausgegeben von Dr. Meyer Posen 1882; Kunst 
denkmäter der Provinz Posen von Kothe Berlin 
1898: Bericht über die Denkmalpflege in der 
Provinz Posen 1913. Beiträge zur Geschichte des 
Klosters und der Stadt Wongrowitz von Dr, 
Hockenheck, Lipsk u Tcuhnera 1883; D ’ieie m« 
rodu polskiego — Morawskiego; Dzieje Polski 
Szujskiego; Korytkowski »Brevis dcscriptio hi. 
slorico-geographica eedesiarum Arch,« Gues, 
et Posn.

Portmr.nl


Z Królestwa.
Inauguracyjne posiedzenie Radv miejskiej 

w Łodzi. Pierwsza z wyborów Rada miejska 
obchodziła w tych dniach uroczystość inaugu­
racyjnego posiedzenia. Uroczystość rozpoczęła 
się o g. 10 rano nabożeństwem w kościele św. 
Krzyża, odprawionem przez radnego ks. patro­
na Albrechta w asystencji licznego kleru. W 
kościele zebrali się radni-polacy, delegaci róż­
nych związkćrjj zawodowych i goście. Podczas 
mszy św. chór'miejscowy wykonał pienia reli­
gijne. Po skończonem nabożeństwie zastępca 
radnego ks. Brzeziński z kazalnicy przemówił 
do radnych, nawołując ich do intensywnej pra­
cy dla kraju. Na zakończenie ks. Albrecht zain­
tonował i zebrani odśpiewali „Boże coś Pol­
skę“.

P?. P°?'’ w f>ómej sali posiedzeń 
Tow. Kred. Miejskiego na uf. średniej po raz 
pierwszy zebrali się wybrani radni na inaugu­
racyjne posiedzenie. Zebranie zagaił w moc­
nych słowach prezes Rady miejskiej, inżynier 
oulowski, przyczem jako prezes z nominacji 
tlozył odpowiednią deklarację. Stwierdzono nie 
obecność 3 radnych a mianowicie pp.: Groh­
mana, Poznańskiego, Romiszewskiego.

W przeprowadzonych wyborach powoła­
no na wiceprezesów pp.: Jarocińskiego i Bren- 
digama. Na sekretarzy — wybrano ich 6 — naj­
większa ilość głosów otrzymał p. Aleksy Rże- 
wski. Po tych wyborach zgłosili deklaracje ra­
dni wybrani przez różne komitety wyborcze.

Radni łódzcy dzielą się na grupy, jak na­
stępuje: grupa polska złoże..? z 25 osób, nie­
miecka z 8 osób, żydowska z 23 osób, 1 przed­
stawiciel P. P. S., 1 — Rundu i 2 — Pale Śjo- 
nu. — Na członków Magistratu wybrani zosta- 
i *‘^pkowski, Hoffman, Kembaum, Ko-
keb. Ropciowski. Krasucki, Maciński, Neumann 
l Ziegłer. Burmistrzem mianowany został nan
SdćisCh„Xna,s,rzem (z nt2ed,,) ies‘ ”•

Polacy w Sztokholmie. Pan Włodzimierz 
Kunow'-ki (socjalista). dyrektor departamentu 
pracy Rady Stanu, jak donosi „Głos“ warsza­
wski. powrócił z Sztokholmu do Warszawy. 
Pan Kunowski spotkał się tam z rozmaitymi 
po dekami polskimi, pośród których byli także 
polacv z Rosji, z Szwajcarii i Francji. Z Tym­
czasowej Rady Stanu prócz p. Karnowskiego 
brał udział w zjeździe także dyrektor departa­
mentu spraw politycznych, br. Roztworowski. 
. j polaków, mieszkających w Rosii. przy­
był, do. Sztokholmu, między innymi gien. Ba­
bi fiński. od lat jako dawniejszy aktvwnv woj­
skowy rosyjski a później emervt stale zamiesz­
kały w Rosji, członek rosyjskiego stronnictwa 
kadetów.

Rozmowy, jakie tam toczono, obracały się

Jiodobno głównie około ujednostajnienia i usla- 
enia celów państwowych narodu polskiego.

O przygotowaniu tej tajemniczej konferen­
cji w Sztokholmie przedostawały się przed pe- 
Wnvm czasem do wiadomości publiczności tvl- 
ko drobne szczegóły, i to bardzo niedokładne, 
mętne i sprzeczne. Tak np. nawet o składzie u- 
Cżestników z szczupłych łych informacji, za­
mieszczanych głównie w prasie galicyjskiej, nie 
Sposób sobie wytworzyć pełnego obrazui W 
kńżdrm razie to jedno zdaie się nie ulegać wat- 

konferencja sztokholmska nie mia­
ła poważniejszego a tern mniej oficjalnego zna- 
cżenia. co najwyżej przypisywać jej można 
charakter rozmowy pewnego grona osób, inte- 

(resujących się zagadnieniami politycznemu

Odezwa gienerał-guhemnfora hr. Szeptyc­
kiego w snrawie nprowizarii. Gienerał-guher- 
nalor hr. Szeptycki wydał do ludności Króles­
twa Polskiego (austr. okupacji) odezwę nastę­
pująca:

„Wśród długotrwałej zimy, spóźnionego 
. rozwoju wegietacji i opóźnionego z tego powodu 

Czasokresu żniw stały się warunki aprowizacji, 
mimo wszelkich przedsięwziętych środków za-

Mały felieton.
Przyszłość opery warszawskiej. Jak wia­

domo. znakomita śpiewaczka p. Janina Korole- 
wicz-Waydowa obejmuje od jesieni br. dyrek­
cję Teatru Wielkiego w Warszawie. Korespon 
dent „N. Reformy“ dowiedział się od niej na­
stępujących szczegółów o planach jej na naj­
bliższą przyszłość.

— Programem moim, — mówi pani Koro- 
lewicz- Waydowa, — jest skonstruować operę 
warszawską na nowo i zrobić z niej pierwszo- 
tzędny teatr. Bo de lego ma Warszawa naj­
zupełniejsze prawo. Moim ideałem jest, by 'Te­
atr Wielki stał się światowym teatrem opero­
wym. Tembardziej, iż mamy wszystkie warun 
ki ku temu, bo przecież mamy w Polsce —- po 
Włoszech — najpiękniejsze na świecie głosy... 
’ W lym celu należy przedewszystkiem po­
większyć środki, jakiemi opera warszawska 
dysponuje. Ohecnie persona! śpiewaczy jest 
ta malv i musi być powiększony. Tak samo i 
orkiestra.

W zakresie repertuaru musi być nareszcie 
pozostawione pierwszeństwo muzyce polskiej; 
mam zamiar kultowi muzyki rodzimej po­
święcić jaknajwiększą uwagę. W najbilższjmt 
rezonie chcę na deski wprowadzić „Erosa i

radczychu trudnemŁ Największe trudności ezi«.
kają nas jeszcze.

Widziałem się dla tego zniewolonym zam­
knąć granicę. Co odtąd zostanie zajętein, po- 
zostaje, dla potrzeb kraju. Co ¡¿“zapasów Wa­
szych jeszcze oddacie, to dacie Waszym współ­
obywatelom i będzie to poważnym obowiąz­
kiem ludności wiejskiej, przychodzić z pomocą 
cierpiącej głód ludności miejskiej.

Zwracam się tedy do part y jo,ycznie myś­
lącej ludności wiejskiej z usilnem wezwaniem, 
żeby swoje zapotrzebowania natychmiast o ite 
możności ograniczyła i wszystko, co jej pozo- 
staje poza najkonieczniejszą potrzeba do życia, 
wydala dla cierpiących ‘głód mieszkańców 
miast.

Liczę przeto na pomoc wszystkich. Ze swej 
strony również będę według najlepszych moich 
sil starał się dopomódz. Wam w przetrwaniu 
ciężkiego okresu aż do żniw.“

Ratujmy dzieci,
Od osoby, która sprawą dzieci i młodzieży 

szkolnej od wielu lat się zajmuje, otrzymujemy 
gorący apel ku poparciu dobroczynnej działal­
ności Towarzystwa „Stella", który, jako będący 
na czasie chętnie zamieszczamy. Autor pisma 
mówi o obowiązkach ziemian wobec dzieci 
polskiego ludu w miastach. Sądzimy, że natę­
ży to odnieść nietylko do większych właścicieli 
ziemskich ale i do g o s p o d a r z y i włoś­
cian naszych.

Potrzeba akcji ratunkowej jest fnk wiel­
ka, że właśnie liczna warstwa gospodarzy, któ­
rzy przeważnie w dobrych żyją warunkach ma­
terialnych. powołaną jes, do współdziałania. 
Niechaj i włościanin polski pokaże, że nie 
mniej od wielkiego właściciela ziemskiego od­
czuwa niedolę dzieci polskich, że i jego serce 
nie jest obojętne na glos naszych maluczkich.

Oto pismo, które otrzymaliśmy:
Ratujmy dzieci naszego ludu —* oto 

hasło, które rozbrzmiewa dzisiaj w róż­
nych częściach Polski, a także w innych 
krajach. Nabrało ono w obecnym czasie wo­
jennym a mianowicie w tym roku większego 
znaczenia. Brak najpotrzebniejszych artyku­
łów żywności daje się mianowicie dzieciom 
większych miast we znaki. Jeżeli nie znajdzie 
się środków zaradczych i pomocy, to u wielu 
dzieci rozwój fizyczny jest zagrożony. Brak 
odporności ciała łalwy przystęp daje różnym 
chorobom .które niszczą organizm.

Zapobieganie lym objawom złego leży po 
części przynajmniej w naszych ręku. Następ­
stwa wojny odczuwa wprawdzie także i wieś 
pod niejednym względem, tęcz łam łatwiej 
przynajmniej o łyżkę zdrowej strawy, która 
razem z dobrorzynnem działaniem słońca i 
świeżego powietrza uratować zdoła niejedno 
maleństwo..Ziemiaństwo nasze dato już za lat 
poprzednich wiele dowodów zrozumienia do­
niosłości tej sprawy i poszło za głosem poznań­
skiego Towarzystwa „Stella", które podejmuje 
wysyłkę dzieci szkolnych uboższych rodziców 
na wieś. Życzyć sobie trzeba, aby w tym roku 
pożyteczne to działanie objęto jak najszersze 
kola i aby jak najwięcej rodzin ulitowało się 
nad biednemi maleństwami, udzielając im go­
ściny jeżeli nie zaraz, to przynajmniej podczas 
wielkich wakacji szkolnych.

Akcję lokowania dzieci wielkich eentr 
przemysłowych na wsi podjęły także organiza-

Psycbę" Różyckiego, „Parję“ Moniuszki. „Zem­
stę" Noskowskiego. Dalej planuję wystawie­
nie „Uprowadzenia z Seraju", „Tle,u zaczaro­
wanego" Mozarta, „Trystana i Izoldy" Wa­
gnera.

Następnie jedną z pierwszych reform jest 
wprowadzenie w soboty i niedziele popular­
nych przedstawień operowych. Sobotnie dla 
młodzieży, niedzielne dla jaknajszerszyćfi 
warstw z programem polskim. Zerwać ,u trze 
ba z tradycją rosyjską, zajielniającą niedzielne 
przedstawienia — baletami.

O zmianach personalnych trudno, jeszcze 
mówić. W każdym razie postarałam się o za­
bezpieczenie bytu emerytów i tvrh. którzy doj­
rzeli do emerytury. Pogłoski, jakobym chciała 
ograniczyć persona!, są fałszywe. Przeciwnie, 
persona, trzeba będzie zwiększyć. Będę uieba- 
wem w Galicji i rozpatrzę...

Mam wrażenie, że akrja moja, zmierzająca 
do podniesienia poziomu i ustalenia stosunków 
Teatru Wielkiego, powiedzie się. A mani wra­
żenie, że powinna też bvć popartą... Z dwueh 
powodów. Jedno ze względu na me szczere as­
piracje artystyczne, a po wtóre, że dotychczas 
nikt nie podjął się sanacji stosunków, a podej­
muje się kobieta... A to przecież na poparcie 
zasługuje-.

e)e rządowe. Wiemy, że z Westfaljf przybędzie
do Księstwa większa ilość dzieci. Powstała 
Mąd konkurencja dta „Stelli" działania. Ale 
jesteśmy jjewni, że przy dobrej woli znajdą się 
na wsi miejsca także dla jej pupilów. Rękoj­
mię daje nam znana oliarność naszych zie­
mian. Zabezpieczenie dzieci na przyjiadek ja­
kiego nieszczęścia i załatwienie wszelkich in­
nych formalności bierze na siebie „Stella", 
która ma swe biuro przy ul. Wilhelmowskiej 
pod nr. 24.

V\ ielką zasługę mieć będą ci dobrodzieje, 
którzy, opiekując się swymi matymi gośćmi, 
mieć będą na uwadze obok hygjenicznych także 
obyczajowe i moralne względy i zaszczepiać w 
nich będą miłość naszych rzeczy ojczystych. 
Nie wątpimy, że ich w dziele tern wychowaw- 
czem wspierać będzie parafjalne duchowień­
stwo, które już w zeszłym roku wiele ku teoiu 
poświęciło starań.

Z wvsv,ką dzieci na wieś połączone będą 
znaczne wydatki. Ofiary na ich pokrycie przyj 
muje skarbnik „Stelli“ p. Bot. Zięlkiewicz. Po­
znań, ul. Nowa. Pismo nasze służy również 
chętnie pośrednictwem. »

bW frami§tkawy na Wildzie,
W uroczystość Zielonych Świątek mija rok 

od chwili, kiedy Najprzew. ksiądz Arcybiskup 
Dr. Dalbor, Prymas Polski, orędziem swein na- 
sterskiein przemawiał ze wszystkich ambon 
wielkopolskich kościołów do katolickich miesz­
kańców swoich dwueh archydyjeeezji. Przypo­
minając im 950 ,ą rocznicę chrztu Polski za 
sprawą Dąbrówki i Mieczysława.

Na uczczenie lego jubileuszu postanowi! 
Najprzew. ksiądz Arcypasterz zapoczątkować 
budowę kościoła pamiątkowego w mieście Po­
znaniu, jako w stolicy pierwszego biskupstwa, 
założonego na ziemiach polediickich.

I odezwał się Zwierzchnik nasz duchowny 
po ofiary na ten cel do całej dzielnicy Piastowej 
Posłuchano głosu arcypasterskiego. wdzięcz- 
nem sercem i hojną dłonią składano przez rok 
cały dary pieniężne na budowę pamiątkowej 
świątyni. Mvśl Prymasa przyjęła się w zbioro­
wej duszy polskiej i stała się myślą i wolą na­
rodu.

Świadczy o lem czym zbiorowy narodu, 
świadczy poważna suma 150 0P0 mk. złożona 
na postawienie kościoła pamiątkowego w Po­
znaniu. W rozmaitych celach i zamiarach skla 
dano w ,vm pierwszym roku ofiary na no.w 
kościół wielkopolski: jedni pragnęli wymodlić 
niemi rychły pokój, inni opiekę Boża dla swo­
ich nnidroższych. będących pod bronią.

Dzisiaj, kiedy Opatrzność Boża przywraca 
nam byt niezawisły, kiedy

zmartwychwstanie się zbliża 
a lud nasz zslępuie z krzyża, 
w zbroi złotego rycerza

zastrzelmy myśli nasze. czvńmv wspólne a ser­
deczne śluby Bogu za przyczyną Królowej Ko­
rony Polskiej w tvm jednym, jedynym celu, by 
przvspjpszvć i upewnić zmiłowanie Boże dla 
narodu naszegoi

1 w łvm jednym zamiarze składajmy od­
tąd darv nasze na budowę kościoła pamiątko­
wego. Niechaj ofiarność nasza nie zamiera, 
niechaj każdy nasz datek będzie modlitwą o 
wolność Ojczyzny.

Tym sposobpm kościół pamiątkowy w Po­
znaniu bedzie po wszystkie czasy nietylko pom­
nikiem narodzenia Polski dia wiary, ale zara­
zem pomnikiem wieczvstvm odrodzenia Pohki 
do noweco żvria narodowego w rodzinie wol­
nych ludów chrześcijańskich.

Dalsze ofiary na kościół pamiątkowy przyj 
muje Konsystorz Arcybiskupi, przyjmują pis­
ma i banki nasze, oraz podpisany proboszcz 
parafji Bożego Ciała

Ks. Leon Rankowski.
Poznań, dnia 24. maja 1917 r.

Skhdki i nokwitowawa.
s— * Na bezdomnych złożono w Adm. na­

szej w dalszym ciągu:
J. G. zamiast kwiatów na imieniny panny 

Jilji Michalskiej 2 mk. J. G. zamiast kwiatów 
na imieniny pańnv Janiny Borowiczówny 2 mk. 
Stanisław Knoll, Grodzisk 20 mk. C. G. z ,J. 
400 mk. Dr. Stanisław Krzywański z pola 20 
mk. Żołnierze z Francji J. Koza 2 mk. Nik. 
Schmelten 2 mk. Aleks Tuszyński , mk. Ka­
rol Metz i mk. E. Lenkiewicz z Helmstedt z 
obozu jeńców 2.00 mk. M. U. 5 mk. H. B 5 
mk. E. za maj 2 mk. Stanisława Kubiak 3 mk. 
Zamiast składki w kościele panienki z pensjo­
natu pani Mittelstaedtowej 8 mk. Razem z 
poprzed. kwit. 214.031,31 mk.

—* Na głodnych (komitet nie#, pomocy w 
Królestwie Polskiem) złożono w Adm. naszej w 
dalszym ciągu: Marja i Zofja Knoll 10 mk. Ż. 
z Pleszewa Ó00 mk. J. S. zamiast kwiatów i- 
mien. dla Zofji Jareckiej 2 mk. P, na głodne 
dzieci 120 mk. S. 10 mk. Akademicy z Mona- 
steru f?7 mk. Kazimiera Biegańska, Żabiczyn 
5 mk. Od dzieci opalenickich 3,15 mk. Kazim.

FaralewAi i mk. Pd. Farałewska 1 mk’. Stti
tueralska 1 mk. S. itajewskn 1 mk. Nowicka 

Morzyńska 40 fen. Dr. Gładysz z Gnie^
Razem z poprzednio kwitę, mk

2i.9i4.81.
—* Na Szpital św. Józefa złożono w Adra. 

naszej na nowo: J. W. 5 mk.
—* Na Fundusz imienia prof. Karwowskie« 

go złożono w Adm. naszej: Kaśniecy z Mnjkos 
wa zamiast wieńca na trumnę śp. prof. Kar« 
wowskiego 20 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego złożono w 
Adm. naszej w dalszym ciągu: Helena Sole« 
cka w pewnej intencji 5 mk. Razem z poprzed, 
kwit. 18.10 mk.

Mk. 30 — zebr, w Adm. naszej na Szpital 
św. Józefa wypł. dnia 24. 5. 17. siostrze Annia 
za stosowneni pokwitowaniem.

—* Na Czytelnie Ludowe ku uczczeniu pa- 
mięci śp. prof. Dr. Karwowskiego złożył R. L* 
25 mk.

Dr. Kapuściński, skarbnik.

\
Wyciąg wygranych

j4t. ciągnienie 5. ki. 9. pruskie! połndn.-niemieefciej 
(23ó królewsko-prns' loterii klasowej. 

Ciągnienie z mnia 19,7.
Na każdy ciagnmnw numer nadły dwie równe wy­
srane. i to no >ednei na iosy o równych nume­

rach w ohn oddziałach w ,. i II.

(Bez gwarancji.) (Przedęuk wzbroniony.)
"W oiągnienia przedpołudniowym padły losy ponad 

240 mk.

8 Gewlnne se 10000 M 46898 155388 198588
S Uew.nne zu 5000 31 51962 .
80 Gew.nne tu 3000 Al 2110 6288 23947 30049, 

1)2995 41463 48886 60178 62047 69384 75512 80T3S.
62159 98057 99391 110880 120326 121113 123978
124438 126418 127128 131688 142534 157128 184528
.105151 172090 172848 178594 181971 152999 191067
184888 195599 193767 207570 212788 218047 227641

134 Gew.nne tu 1000 A! 962 2133 11830 13711
34198 15437 16497 21132 21446 30139 34490 3320S
89638 50314 61701 54388 68213 69264 63168 65218
88829 73123 79997 80352 81178 88205 90546 9816S
89118 101529 101825 105421 112735 117771 11937» 
124927 128203 138422 143407 145574 146158 156401
158178 160958 1S3218 166937 189115 170128 17279»
175468 176230 176808 179918 131775 183615 18595»
187908 188729 190121 198948 199134 208781 211357
815405 215842 227548 232324

190 Gewinne tu 500 Al 4891 8120 6459 11593 
15543 19390 21658 219S8 22988 23585 28882 2932»
S0S37 42248 43261 45313 60586 51594 53723 62534
62554 64371 67677 67651 69C38 701E2 70468 74583
70239 77382 79579 82697 86367 88724 89430 69081
93496 94959 96285 101887 103272 105992 136959
107098 107351 108400 113220 113468 118582 118711
Î19035 121888 122620 123838 125438 ,130070 132693
133871 130667 138623 .139589 140291 142418 142924
147031 148823 153636 153765 153883 157927 180333
183294 172742 181143 182991 187:38 187497 191233
193868 2'1829 204011 213234 215368 216984 217470
819201 221233 222089 225351 226589 231445 23211»
832494 232515 233044

W ciągnieniu popołudniowym padły losy ponad 
210 mk.

Í Gewinne ta 15000 M 9040d
10 Gewinne tu 5000 M 75725 92515 »4248

183700 191183
68 Gcw.ua« tu 3000 M 2345 7772 8589 8741

87783 49767 49803 68126 69049 64501 66197 88881 
81333 92005 98251 99463 103082 5^07567 11846»
120392 126838 129137 133899 143408 149333 166595 
172333 178235 191519 203183 226094 227003 229944

130 Gewinne tu 1000 Al 5239 5372 7895 1580r
17254 20414/22004 23129 28181 26295 32104 35237
42081 42688 46433 48205 50434 68139 60021 6011»
«0459 70226 70948 74824 80068 81388 85242 8565S
«8482 93659 94522 96207 93097 »8413 102309 10319» 
»03244 109839 110889 120419 126093 127901 129119
»29773 130084 138895 140247 140400 146560 14887»
349013 156698 183168 183610 164051 189483 159354
»70773 173378 174643 185498 203082 203448 20793S
»16814 219798 224343 229094

232 Gewinne tu 699 Al 489 6298 5942 15S6(
Í9132 22270 24159 25922' 27773 28S7S 33171 3848»
83974 48817 47344 47650 49851 60207 60831 5130»
64337 85297 65685 66919 67620 57970 69048 0198»
85346 72658 73180 73590 82009 82135 82534 3514«
00242 90468 92458 06021 96915 97792 199777 10308» 
»03802 105418 105598 110417 111382 112755 11484»
»16730 117284 118159- 126191 128193 127993 12617»
»32584 133555 140704 140929 145013 145354 14558»
ÍJ45939 146114 146115 147476 149873 153555 16391Ł ,
»55475 159358 181377 182990 165749 166120 188939;
»89287 170532 170988 173895 173948 175048 17585t ,
»77418 178429 178590 180599 182377 183179 18344T
»84950 186218 192814 198530 197358 197643 201097'
801541 211979 212556 215761 219197 219297 21942«
819814 220173 229503 231753 224094 S133&1 22990t.
«32049 2*305»

Bestellschein.
Herr - Frau ____ _____ __________ ______

aus............................ ............— ......... .....——
bestellt hiormit für Monat Juni 1917 

_______ Exemplar der in Posen täglich er­

scheinenden Zeitung

„Kupjei* Poznański“
für Mark 1,20.

Ob ge 1.20 Mark nebst 14 Pf. Bestell­
geld sind beute richtig bezahlt worden.

Kaiserliche Post — -------- ------------ -—~

H Praca H

, Króle wiak

Bdzlela Mc|l
polskiego, francuskiego, 

łaciny, arytmetyki, 
początków pry na skrzyp­

cach I fortepianie.
Łaskawe oferty prryjmu'» eksp 

.fKorjera Poi a. pod or. 5080.

Osoba snajaca naflską knchnicj' 
oraz wRzechstr. {¡osood 

<oh.«(X)aiadajaca chlubne wielole­
tnie świadectwa, obecnie w Pozna- 

poazukuje samodzielne!

posady S
«arka aaraz lub później Łaskawi 
oferty do eksoed. Kurjera /Poza 
pod ar. 4845,

Agronom
z wykształceniem abademickiem i praktyka w pierwszych cosnodar- 
stwarh Księstwa, mtodz, wolnv od wojak., poszuk. od t 7. lub póin>ei

administracji samodzielne! także dzierżawi admini-
Ziłoazen a pod nr 4630 do efcs-siracyinei ewti. z kaucia. pedyoti Knrjera Poznańskiego.

Młodzieniec
16-ietni. z dobrej rodziny, ppstn- 
Kuje dla lepszego wvdnskonalenia 
s e w gospodar-twie
miejsca iako
bask, zgłosz. przyjmuje 516
I« Krysiński, Bydgoszcz,

uL Jacobowa 15.

Królewiak
w średnim wieko, byty unędnik 
kolejowy poszukują

¡akiegokolwiekzajęcia
w mieście lab na wai.

Łaskawe oferty prtyjmnis »kap.
Kariera Pozo, pod nr. 5079«

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Członka zarządu
neszuknie 6215

ROLNIK E.G.m.b. H. BCosirzyn
Zgtoazeuta npras’a ai» pod adre-em.

St« Kossak« Mikuszyn iMikusdiia) p.Kostschin.

Uczeń
potrzebny zaraz. 6,14
|St. Łysińskl, Krotoszyn,

Rynek nr. 15.
i skład delikatesów, tow. kolonjal 

i deztylaoir

Poszukuj® 4901

ucznia
z dobrem wękształ-eniemszkólaem

Zenon Thomas,
inrekj IBz. Poseo). Handel to­
warów kolonialnvch z wyszvoki»mi 

Peszukuie się s»mouz>e«nej

gospodyni
na fo.wark do samotnego pana, 
■beznanei całkowicie z kobiecem 
gospodarstwem. Zgłoszenia z d ła­
szeniem św adectw i fotografii do 
eksped. Kuri Pozn. pod nr. 5186,

Oczenica
raote ai» zgtosić. 509’
3. Kaczmarek, nt. Rycerska 2.

Do czytań’» obszernej korekty 
iKHrcrebna zaraz

inteligientna

osoba
na prowincję. W zgłoszeniu upra­
sza się podać krotki życiorys i wy­
sokość, wvmaganego wynagrodzenia 
nrzy wolnem utrzymaniu na wai. 
Osnbv maiace zam>łowan'e i zna­
jomość ogrodnictwa warzywnego, 
maią pierwszeństwo. Zgłoszenia 
nur. się adresować pod M. W. 
5145. dó eksoed. Kuriera Pozo.

Ucznia
uoaznkuje 5158

Antoni Bartkowski,
mistrz piekarski.

Poznań« ulica Długa nr. 1S5,

r <
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